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CZEŚC U EZEEO W A

Jego Ekscellencya pan Namiestnik za­
mianował koncypistów Namiestnictwa : An­
toniego H o ł o d y  ń s k i e g o ,  Włodzimierza 
K a b a t a ,  Henryka L i n k a  i Gwidona barona 
B a t  ta  g li ę prowizorycznymi komisarzami 
powiatowymi, a konceptowych praktykantów 
Namiestnictwa: Henryka M a r c i n k i e w i c z a ,  
Ludwika L e s z c z y ń s k i e g o  i Franciszka 
S z a ł o w s k i e g o  prowizorycznymi koncypi- 
stami Namiestnictwa.

Zarazem przeniesiono komisarzy powia­
towych : Juliana S z u m l a ń s k i e g o  z Skala­
ła do Zbaraża, Henryka L i n k a  z Pilzna do 
Krakowa; koncypistów Namiestnictwa: Mi­
rosława S z e l i g ę - Sze l i  go ws k  i e g o  z Na­
miestnictwa do Wieliczki, Seweryna Oh r z ą -  
s z c z e w s k i e g o  z Zbaraża do Horodenki, 
Bolesława N o w o s i e l s k i e g o  z Żywca do 
Pilzna, Henryka M a r c i n k i e w i c z a  z W ie­
liczki do Niska, a Franciszka S z a ł o w s k i e ­
go z Namiestnictwa do Białej ; nakoniec 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa : 
Włodzimierza Ł a w r o w s k i e g o  z Tarno 
pola do Stanisławowa, Juliusza Z n 1 a u f  a 
z Buczacza do Tarnopola, Kazimierza hr. 
B o r k o w s k i e g o  z Krakowa do Namiestni­
ctwa, a Franciszka Biberstein - S t a r o  wi e j ­
s k i e g o  z Namiestnictwa do Krakowa.

CZEŚĆ M EUKZEDOW A

Lwów, dnia 14 maja.

W pewnej części prasy wiedeń­
skiej, w tej właśnie, która zeszłego 
roku na początku wojny domagała się 
koniecznie, aby Austrya rzuciła się w 
awanturniczą politykę i wzięła zbrojny 
udział w akcy i, spotykamy dzisiaj 
żarliwe filipiki przeciw pokryciu 60-

m i l i o n o w e g o  k r e d y t u .  N iew ie­
rny, co bardziej uderza w tej opozy- 
cyi, czy małoduszność niemal do bra­
ku patryotyzmu posunięta, czy brak 
logiki i konsekwencyi politycznej. Te 
same organa, które rok temu biły 
werbel wojenny i domagały się zbroj­
nej akcyi, w chwili, kiedy zapewnie­
nia i pierwotny program Rossyi nie 
pozwalały przypuszczać dzisiejszych 
kolizyj, te same organa wypowiadają 
walkę wszelkim krokom ostrożności, 
ubolewają nad trwonieniem sum olbrzy­
mich, przestrzegają przed środkami, 
których domaga się państwowe sta­
nowisko monarchii i jej obronność. 
Antagoniści kredytu uciekają się do 
ważnego ale niestety srodze już nad­
użytego argumentu, prawiąc o niepo­
myślnych ^stosunkach ekonomicznych 
monarchii i o nieodzownej potrzebie 
oszczędności. Tym razem hasło to 
traci wszelkie znaczenie — wypływa 
albo z obłudy albo z niepojętego za­
ślepienia. Nie chodzi tu najpierw o 
olbrzymie zbrojenia, jakie n. p. podjęła 
w ostatnich czasach Anglia, nie chodzi 
nawet o przedwstępne kroki przyszłej 
akcyi wrojennej w całem znaczeniu 
tego słowa — idzie tylko o najko­
nieczniejsze, najniezbędniejsze środki 
ostrożności, a suma wymagana w tym 
celu, wielka zapewne, jeśli się ją mie­
rzyć będzie zwykłą i powszednią miarą, 
szo upleje wobec wielkich interesów 
i wysokiego znaczenia sy tuacyi, a w 
porównaniu z ofiarami, które n. p. 
uczyniła już dziś Anglia, nie za­
sługuje na nazwę ofiar nadzwy­
czajnych. Oszczędność jest niezawo­
dnie kardynalnym warunkiem dobro­
bytu każdego państw a, jest konie­
cznością w A ustrvi. ale nie należy
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zapominać, że bywają sytuacye, w 
których m ałoduszna, ślepa oszczę­
dność może być powodem strat olbrzy-

j mich, których pokryć nigdy nie będzie 
mogła. Taką sytuacye mamy dzisiaj i 
wobec niej umilknąć powinny wz°ie- 
dy, rozstrzygające w normalnym sta­
nie rzeczy. Naiwne _ są do śmieszno­
ści wspomnione dzienniki w swoich 
natarczywych żądaniach, aby rząd po­
wiedział wyraźnie, na co żąda owych 
60 milionów? Rząd powiedział to już 
dawno, powiedział wtedy, gdy wniósł 
żądanie kredytu w delegacyach, a  wy­
jaśnienia jego musiały być wystarcza­
jące, skoro mimo bardzo silnej opo- 
zyeyi delegacje uchwaliły kredyt. Za­
dać więcej jeszcze, znaczy żądać cze­
goś, co wprost jest niemożliwem, i 
stawiać pytania, o których się wie 
z góry, że żaden rząd w żadnym par­
lamencie na świecie nie mógłby odpo­
wiedzieć na nie dokładnie.

Strzał, który padł w sobotę w 
Berlinie z ręki zbrodniarza czy sza­
leńca, znalazł echo rozgłośne w całej 
prasie europejskiej. Wszystkie dzien­
niki bez różnicy zasad i partyj wyra­
żają radość z powodu s z c z ę ś l i w e g o  
o c a l e n i a  c e s a r z a  W i l h e l m a  od 
kuli szalonego zbrodniarza. Dynasty­
czne uczucie objawiło się w Niemczech 
z wymowną serdecznością, a cała pra­
sa europejska, piętnując z najwyż- 
szem oburzeniem zamach, ohydny,* z 
żywą sympatyą składa gratufacye 
sędziwemu monarsze, którego pc,: raz 
trzeci już opatrzność ochroniła od dło­
ni morderczej. Strzał ten jednak po­
ruszył obawy i odświeżył temat, który 
od dawna już niepokoi patryotyczną 
opinię Niemiec. Strzał ten padł z ręki 
socyalnego demokraty, z dłoni robo­
tnika, który jakkolwiek wypiera się 
zamiaru królobójstwa, sam się nazwał 
anarchistą i wrogiem wszelkich istnie­
jących instytucyj państwowych i spo- 
łecznych. Nie należymy do ludzi,

5 którzy zbrodnię lub szaleństwo jed­

nostki kłaść zwykli na karb całego 
stronnictwa, do jakiego się zaliczała, 
i oburzeniem przejmowała nas takty­
ka dzienników narodowo - liberalnych 
pruskich, które z zamachu Kullmana 
na ks. Bismarcka usiłowały ukuć 
broń przeciw stronnictwu katolickiemu, 
dlatego, że Kullmann był kiedyś człon­
kiem jakiegoś stowarzyszenia katolic­
kiego. Ale z drugiej strony podnieść 
znowu należy, że tym razem łatwiej i 
słuszniej rzec można, iż zbrodnia jed­
nostki pada brzemieniem na stronni­
ctwo, że rzuca ciężkie oskarżenie na 
jego doktryny, bo istotnie doktryny 
owe tego są rodzaju, że popchnąć 
mogą do niebezpiecznych zamachów 
niejednego z swych gorętszych i 
lekkomyślniejszych zwolenników. Nie 
potrzeba było strzału pod Bran- 
denburger T h o r , aby przestrzedz nie­
mieckie społeczeństwo, że nurtuje pod 
nim prąd niebezpieczny, żywioł wrogi 
całemu porządkowi społecznemu, ale 
strzał ten z ręki socyalnego demokra­
ty stał się powodem do poruszenia 
kwestyi socjalizmu w całej prasie nie­
mieckiej. Zaprzeczyć się nie da, że so- 
cyalizm ten wzrasta i potężnieje z dniem 
każdym, że nie jest już ty’ko czerwo- 
nem widmem, wymarzonem w lękli­
wej imaginacyi konserwatystów, ale 
że istnieje rzeczywiście, że ma krew, 
kości i ramiona polipa, które siecią 
formalną oplątywaó poczynają najniż­
sze warstwy ludności. Ozy najnowszy 
wypadek da powód do podwojenia 
czujnej surowości rządu wobec całej 
partyi, czy przyspieszy zapowiedzianą 
już oddawna przez ks. Bismarcka kam­
panię antisocyalistyczną, nie wiemy; 
to pewna jednak, że cała partya so- 
cyalno-demokratyczna pierwsza najsu­
rowiej potępi krok szaleńca, bo jest 
przekonana, że nieuchwytna i silna na 
drodze swej dzisiejszej, wszelldemi po-

WYSTAWA PARYZKA
L i s t  d r u g i .

Paryzkie powietrze działa w oryginalny 
sposób na przybyszów z ponurych okolic — 
tak przynajmniej wnoszę z usposobienia ko­
respondentów. Zastęp polskich sprawozdaw­
ców jest dotąd bardzo szczupły, a wieści z 
Warszawy nie dają nadziei, aby garstka po­
mnożyła się znakomicie. Que voules vous , 
kiedy rubel tylko dwa franki ?

* Z najdujący  się tu moi koledzy zdają się 
wszyscy podlegać tajemniczemu wpływowi pa- 
ryzkiego powietrza i — nie m ogą się zebrać do 
poważnych studyów nad wystawą... Każdy z nas 
rad, że jej niekompletność daje m u pretekst do 
przelatywania na wzór motyli kapryśnych od 
błyskotki do błyskotki, do zajrzenia w oko ró­
żom z tego lub owego kraju. Każdy ociąga 
się ze studyami i opisami porównawczemi. 
Może ta najpiękniejsza i najlepsza ze wszy­
stkich wystaw jest zbyt wielką i wspaniała, 
aby siły  jednego człowieka podołały systema­
tycznemu jej zwiedzeniu ? Co do mojej oso­
by, wyznaję szczerze, że nie myślę próbować 
takiej sztuk i, ani się kusić będę o zbadanie 
dziesiątej części szaf 22.000 wystawców fran- 
ouzkich i tyluż prawie zagranicznych, ani 
odważać na szczegółowy opis grup, sekcyj i 
galeryj.

Uważając wystawy powszechne jako ro­
dzaj wyścigów, w których tkacz z Mansze- 
s t r u  ubiega się o prym z rywalem z Muhl- 
h o u se , a  podol-jki producent z rolnikiem za­
chodniej A m eryki, wiem także z doświad­
czenia , iż nagrody nie zawsze przypadają na 
tych gonitwaci najlepszym biegunom. Każde
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wyścigi przypominają cokolwiek loteryę, a 
wyroki sędziów idą często na chybił trafił. 
Nie myślę też bawić się w sędziego. Wolę 
błądzić po wystawie z wiatrem kaprysów po­
pularnych , biedź gdzie się największe tłumy 
c isn ą , patrzeć oczyma gminu i słuchać jego 
wyroków, aby się później dzielić z czytelni­
kiem wrażeniami osobistemi i podsłuchanemi 
sądami.

Jak na każdej wystawie, tak i w Pa­
ryżu lud wybrał już ogniska, w których się 
skupia, odpoczywa lub rozgląda, zaniedbując 
inne części wystawy. Najpopularniejszem ogni­
skiem tego rodzaju jest podobno Aleja Na­
rodów, czyli wazka drożyna pomiędzy szere­
giem faeyat, przedstawiających style architek­
tury w rozmaitych krajach, a poziomą, roz­
wlekłą galeryą sztuk pięknych. Aleja naro­
dów spopularyzowała się do tego stopnia, że 
mógłbym się założyć, iż dwie osoby dające 
sobie rendc0-vous na wystawie, wybiorą naj­
pewniej jakąś część tej ulicy.

Wspomniałem poprzednio o charakte­
rystycznych rysach tej alei i jej malowni- 
czości. Ostatnia okoliczność przyczyniła się 
zapewne do jej spopularyzowania. Posiada 
ona i inne zalety. Najpierw, można się z niej 
dostać łatwo do każdej sekcyi narodowej lub 
grupy przemysłowej. Zbiory sztuk pięknych 
są tuż przy niej. Chcąc znaleźć Chiny lub 
M onaco , Anglię lub Węgry, wystawę pło­
dów górniczych albo tkanin jedwabnych, 
pójdźcie wzdłuż Alei Narodów. Facyaty wska­
żą wam kraj pożądany, w kraju zoryentuje- 
cie się gdzie szukać za obchodzącym was 
przedmiotem , jeżeli spamiętacie następującą, 
regułę: Okazy każdego narodu prócz Fran- 
cyi, zajmują długi, wazki czworobok, sięga­
jący od Alei Narodów do Avenue Suffren 
(zachodniej granicy wystawy) i są ugrupo­
wane podług wspólnego planu we wszystkich 
paralelogramach. I tak delikatniejsze i kosz­

towniejsze rzeczy, czyli przedmioty zbytku, 
znajdują się w galeryach wschodnich, pod­
czas gdy płody mineralne, pożywne, włókna, 
skory, rozmaite wyroby służące do codzien­
nego użytku milionów zapełniają obszar za­
chodni. Ta reguła zastapi plan pałacu na 
Lhamp de Mars.

Stojąc w Alei Narodów najłatwiej sobie 
sprawę zdajemy, ile miejsca zajmuje wystawa 
każdego państwa? Sama długość faeyat jest 
odpowiedzią na takie zapytanie. Ztad widzi­
my. że cała wschodnia połowa pałacu na 
Lhamp de Mars należy do Francyi, która 
przeto zagarnęła połowę wystawy. W drugiej 
połowie Anglia, z liezuemi swemi faeyatami, 
dzierzy mniej więcej część ósmą. Z wielkich 
mocarstw Austrya i Rossya posiadają naj­
większe sekeye, prawie równe sobie obsza­
rem. Maleńka Szwajearya i Bdgia nie ustę­
pują jednak pierwszorzędnym mocarstwom 
w długości swoich faeyat. Idąc wzdłuż Alei 
Narodów i licząc kroki, możnaby niejako cy­
frami wyrazić, jaką rolę odgrywa każde pan 
stwo w produkcji przemysłowej świata. Mię­
dzynarodowa ulica zaleca się jeszcze jednym , 
przymiotem, ponętnym dla osób zaraiłowa- j 
nych w studyowaniu rysów narodowych i i 
słuchaniu polyglotycznyeh rozmów. Prawie ‘ 
każda grupa przechodniów mówi innym ję­
zykiem , gestykuluje inaczej, zdradza ubio­
rem, eerą lub ruchami pochodzenie z inneo-o 
kraju. Znajdując się pewnego dnia w błękit­
nej bluzie przy jednej z faeyat tamtejszych 
wyglądałem cokolwiek n a  urzędowego, fran- 
cuzkiego nadzorcy sekcyi. W przeciągu pół 
godziny przeszło dziesięć par zapytało mnie 
o informacyę, a każda albo inaczej kaleczyła 
francuzczyznę, albo innym odezwała się ję­
zykiem.

Wiele jeszcze podobnych ognisk znaj­
duje się w obrębie największej i najlepszej 
z wszechświatowych wystaw. Zamierzając o-

prowadzić po nich czytelników, wspomnę tyl­
ko w tem miejscu, że do najcelniejszych 
punktów w tym rodzaju należy pawilon sztuk 
pięknych, sekeya angielska, mianowicie część 
jej zawierająca zbiór indyjski i dyamentów 
księcia Walii, lub korony angielskiej, oraz 
kilka tak zwanych cours francuzkich. Dla 
zrozumienia wyrazu cour w znaczeniu wy­
stawo wem dodam, iż wystawcy francuzcy u- 
rządzili swe okazy w formie zbiorowej, two­
rząc z szaf i stalug napełnionych wyrobami 
podobnemi do siebie ściany dla komnat i sa­
lonów, zwanych cours. I tak jeden salon 
otaczają wystawy jubilerów, ściany innego 
błyszczą wyrobami zegarmistrzów lub wyro­
bami z brązu, cackami zwane in articles de 
Taris, albo też są ozdobione najcudniejszemi 
płodami tkanin końskich i t. d. Od wię
albo mniejszej świetności takiego pawilonu 
zależy natłok widzów. Do niektórych trudno 
się docisnąć w daie świąteczne.

W galeryi sztuk pięknych tłum także 
rozdziela się w nierówny sposób, mając ulu­
bione sobie sale, a stroniąc od innych. Rea­
listyczne rzeźby włoskie, niektóre salony fran- 
cuzkie i galerya austryacka zdają się należeć 
do miejsc ulubionych flanerom. Do popular­
ności tej ostatniej przyczynił się niemało Ma­
tejko. Darmo pow ieszono  tuż obok Unii py­
szny kolorytem, lubieżny obraz Makarta, 
Karol V wjekdmjąey do Antwerpii, płótno 
zeudnemi kształtami bezwstydnie nieubranych 
dziewic, wyzywających widzów wdziękami, 
pozą i spojrzeniem. _ Unia nietylko nie tra­
ci n i c , ale zyskuje na tem sąsiedztwie; 
do arcydzieła Makarta przystęp zawsze wol­
ny, do mniejszego obrazu krakowskiego mi­
strza trudno się docisnąć. Polskiemu widzo­
wi sprawia dziwne zadowolenie głos znaw­
ców angielskich, włoskich lub niemieckich, 
stojących godzinami przed tym obrazem, i
nietylko wyjaśniających jego przymioty gru-
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zorami legalności maskowanej organi­
zacji i propagandy, zgniecioną zosta­
nie szybko, jeśli jej członkowie zaczną 
aktami zbrodniczemi objawiać swe a- 
spiracye antispołeczne.

KORESPOIDEICYE
K o n sta u tyu o p o l, 9 maja.

A  Doniosłem wam w ostatuim liście, 
że generał Baker basza, Anglik, mianowany 
został komendantem tureckiej dywizji, obo- 
zuj%cej obecnie na wyżynach Daud-baszy. 
Tak też doniosła i Turąuie. Nazajutrz Levant 
Herald „z przyjemnością1' sprostował tę wia­
domość o tyle, że Baker mianowany został 
nie generałem dywizyi, lecz komendantem 
całego pierwszego korpusu, który dziś ze 
względu na siłę i organizację wojskowrą; 
stanowi całą armię turecką. Fakt ten, gdyby 
był prawdziwym, miałby niezawodnie pierw­
szorzędne znaczenie przez wzgląd na waha­
jące się dotąd szale wpływów rossyjskich i 
angielskich w Porcie. Mianowanie Anglika 
naczelnym wodzem c a ł e j  armii tureckiej 
nie pozostawiałoby żadnej wątpliwości, których 
wpływów' szala przeważyła nareszcie. Tym­
czasem zaraz na drugi dzień Turąuie, obsta­
jąc przy pierwszej swojej wiadomości, podała 
w części pół-urzędowej, że Baker basza miał 
posłuchanie u sułtana, a po nader uprzej- 
raern przyjęciu, udał się do koszar Ramis 
Czyflik, położonych nieco na południe od ko­
szar Daud baszy, dla objęcia tam przezna­
czonej mu komendy nad 1 dywizyą armii po 
Szekfecie baszy, który przeznaczonym zo­
stał do Bośnii.

Jakże więc te dwie sprzeczne wiado­
mości pogodzić? Której z nieb zawierzyć? 
Za twierdzeniem Turąuie przemawia już sa­
ma ta okoliczność, że Levant Herald nie 
wspomina wcale o Osmanie baszy, dotych­
czasowym komendancie 1 korpusu armii, 
ani jakie dano mu przeznaczenie po objęciu 
tej komendy przez Anglika Bakera, gdy tym­
czasem Turąuie podaje wiadomość, że we 
wtorek odwiedzał sułtan obóz pod Maślakiem 
w towarzystwie Osmana baszy i kilku innych 
generałów, gdzie z wielkim entuzyazmem 
przyjmowany przez wojska, zabrał potem z 
sobą wszystkich tych generałów do Ildiz 
Kiosku na obiad. Wnosić zatem z tego ko­
niecznie trzeba, że Osman basza zawsze je 
szcze jest, jak dotąd był, komendantem 1 kor­
pusu armii tureckiej, i w dobrem u sułtana 
zachowaniu, a Baker basza zamianowany zo­
stał dowódcą tylko 1 dywizyi tego korpusu.

I  w tej już nominacji uważać można wiel­
kie dla Anglii ustępstwo, a kto wie, czy na­
wet i nie rodzaj demonstracji, która się mo­
że niekoniecznie podobać będzie w Peters­
burgu.

Levant Herald zaprzecza pogłosce o 
zamierzonem wycofaniu się Rossyan z San 
Stefano. co zdaje się znajdować poparcie w po­
danej przezBassiret wiadomość o sprowadzonej 
świeżo z Adryanopola do San Stefano zna­
cznej partyi dział ciężkiego kalibru. Ja z mej 
strony mogę dodać wiadomość, powziętą od 
osób, co tylko ze San Stefano przybyłych, 
że Rossyaaie usuwają z tej miejscowości 
główne swoje magazyny i składy prowian­
tów, i przewożą je do Ozataldży a to mia­
nowicie o nocnej porze. Fakt ten autentycz­
ny przytaczam bez żadnych uwag i wnio­
sków.

Co do ewakuacyi i zdania fortec Szu 
mli i Batura, mają się rzeczy po dawnemu. 
Turcja wzbrania się zadość uczynić wyma­
ganiom Rossyi. W akit motywuje ten opór 
już teraz bez ogródki, niedotrzymaniem przez 
Rossyę stypulowanyeh warunków. Zamiast 
ewakuować z wojsk swoich terytoryuin tu­
reckie po za granicami nowej Bufgaryi, i za­
miast wojska te odsyłać napowrót do Rossyi, 
zajęła ona mocno ufortyfikowane pozycje na 
terytoryura tureekiem, od Syliwryi począ­
wszy do Rodosto. Zamiast w nowej Bułgarji 
stosownie do stypulacyj pokojowych zredu­
kować siły swoje do 50 tysięcy, powiększyła 
ona je nawet znacznie ostatniemi czasy w 
Rumelii. Jeńców wojennych dotąd uie zwró­
ciła. Dla tego i Porta nie czuje się obowią­
zaną do ewakuowania i zdania Szumli i 
Warny.

Oddaniu Batum opiera się ludność mu­
zułmańska, popierana w tym oporze przez 
zrewoltowanych Łazów. Przyjdzie i tam do 
nowej, jak się zdaje, walki. Levant Herald 
przyuajmiej ogłasza z Batum odebraną ko­
respondencję, że świeży korpus rossyjski 
przybył do Liwauy, o 18 godzin odBatnmu.

Wątpliwości nie ulega, że powstanie 
tureckie w Bułgarji nietyiko trwa, ale po­
dobno naw -t i rozszerza się ciągle. W końcu 
zeszłego tygodnia stoczono w okolicy Has- 
kioj k:lka żwawych utarczek. Dość silny od­
dział wojska rossyjskiego maszeruje z Sofii 
przeciw Pomakom doliny Kriszny, dającym 
główne poparcie i zasiłki powstańcom gór­
skich przesmyków Kusteudylu. Mieszkańcy 
Newrokopu połączyli się z nimi. W kieruu- 
ku południowo-wschodnim zająć mieli po­
wstańcy kilka miejscowości, między innemi 
Rachowę, a we wsi Taihtali, niedaleko Orta- 
kioj w obwodzie Haskiój, otoczyli 400 żoł­
nierzy rossyjskich, którym komendant ros­

syjski z Stanimaki wysłał pomoc i odsiecz, 
niewiadomo z jakim skutkiem. Powstańców 
obliczają na 80.000; już to w większych, 
już w mniejszych oddziałach.

Zeszłej niedzieli odbyło się na placu 
przed meczetem Achmeta w starym Stam­
bule publiczne palenie skupionych za akcy­
zę, nałożoną na chleb, kaimów. Dotąd spa 
iono takich skupionych kaimów  za 4,689.506 
piastrów. Nie przyczyniło się to jednak zgo­
ła do podniesienia ich kursu, a chleb ua no­
wo podrożał, i to właśnie wskutek ciągłej 
deprecyacyi kaimów, jak to wyraźnie mini­
ster policji oświadcza w rozporządzeniu, o- 
zuaczającem nową podwyższoną cenę chleba.

pom rodaków, ale rozprawiających o jego 
temacie Unia Lubelska odgrywa rolę pre- 
lekcyi historycznej na tegorocznej wystawie. 
Jakżeż wypada żałować, że druga prelekcja 
w tym rodzaju, Bitwa pod Grunwaldem , nie ; 
zjawiła się na Champ de Mars !

Spostrzegam, że nadużywam przywileju ! 
oprowadzania was po wystawie bez stałego 
planu, za najgętszemi tłumami. Z Alei naro­
dów wskoczyłem wprost do salonów sztuk 
pięknych, których szczegółowy opis zostawi 
łem na później. Ale koniec końców, pierw7szy 
hołd należał najpiękniejszemu okazowi z ro­
dzinnej ziemi, chociaż kosmopolityczna ga- 
wiedź ciśnie się najobficiej do honorowego 
przedsionka, czyli środkowej kopuły w pół­
nocnej facjacie pałacu na Champ de Mars. 
Ściąga ją tam zbiór prezentów indyjskich, 
zebranych przez księcia Wallii. Jestto okaz 
tak ciekawy, że rozpiszę się o niem obszer­
niej. Przedstawia on przemysł i sztukę przed- 
gaugesowych iDdyj, starożytnych i dzisiej­
szych.

Jedna strona zbioru, z okolic bliższych 
Persyi, okazuje wpływ perskiego smaku na 
rękodzielnictwo Hindostanu, druga, wpływ 
Chin na bengalskich mistrzów. Obfitość, prze­
pych i bogactwo tych zbiorów, umieszczo­
nych w kilkudziesięciu szafach i grupach nie 
da się opisać. Zawierają one próbki każdego 
przemysłu kwitnącego w Indyach , wybór 
najkosztowniejszych i najgustowuiejszych dzieł 
azjatyckiej sztuki. Tylko mąż w pozycyi księcia 
Walii, podróżujący po tej wspaniałej dziedzi­
nie i pośród swoich możnych wassalów7, mógł 
zebrać haracz tak obfity i drogi. Przepych 
jego przypomina wszystko, cokolwiek czyta­
liśmy o zbytkach azjatyckich królestw. Oczy 
bolą od blasku klejnotów, pożaru złota, po­

ły s k u  kości słoniowej i jedwabiów. Srebrne 
trony z szkarłatowemi obiciami, podtrzymy­
wane przez fantastyczne potwory, -wyglądają 
jak fantastyczne sny, opisywane w baśniach

wschodnich. Przy lektyce z kości słoniowej, 
rzeźbionej tak misternie, iż palankin wygląda 
nakształt siatek z białych drutów, emaliowa­
nych cz rnemi pręgami, lub innej, z drzewa 
rzeźbionego ażurowo i wykładanego eennemi 
kruszcam i, przypominamy sobie rozkoszny 
sposób królewskich podróży przez dziewicze 
lasy i niebotyczne góry.

W jednej szafie widzimy emaliowane 
wyroby indyjskie z rozmaitych epok przed 
angieŁkiru zaborem, w drugiej podobne z 
czasu późniejszego, w których się przebija 
coraz silniejszy wpływ zachodnich' modelów 
na kunszt wschodni. Ach, za sto lat nawet 
indyjska oryginalność ustąpi przed nauką za­
chodu! Zamiast nargili dziwacznych, czapra­
ków haftowanych fantastycznie, strzelb lon­
towych i skałkowych, wykładanych klejno­
tami, i tysiąca cacek otaczających nas, ręko­
dzielnik indyjski będzie tworzył perkule, bu­
ty, siodła, rewolwery, i wszystkie arcypoży- 
teczne rzeczy, wyrabiane w warsztatach eu­
ropejskich...

Część zbioru księcia Wallii dziś już do­
wodzi, że utylitarny duch wionął nawet nad 
krajem wielkiego Mogoła i miastami Brami­
nów. Podoboy wyły w najazdu europejskiego 
na przemysł wschodni dostrzegłem w sekcyach 
chińskich i japońskich. Przemysł traci wszę­
dzie narodowe cechy i staje się kosmopoli­
tycznym. Prorokiem tego kosmopolityzmu jest 
Anglia. Godło jej posłannictwa znajdujemy 
w zbiorze indyjskim, w postaci brązowego, 
kolosalnego męża na koniu, w mundurze. 
Jestto pomnik księcia Wallii, przeznaczony 
dla Indyi, ozdobiony dobrze, znanym lwem 
i jednorożcem, z godłami : Honny soit, ąui 
mai y pense, i Dieu et mon droit. Pomuik 
ten tworzy dziwną sprzeczność z cudami 
W schodu !..

A są to cuda rzeczywiste, bo jakżeż 
inaczej mogę nazwać szał kaszmirski, który-

( F r a n c y a  wol»ec k w e s ty j  w sc h o d n ie j) .
Na posiedzeniu francuskiej Izby depu­

towanych z 9 b. ni. wystosował D r e o l l e  
krótką interpelację do ministra spraw zagra­
nicznych, Zapytał on ministra, czy nie uwa­
ża za rzecz stosowną przedłożyć Izbie księ­
gę żółtą. Ostatni raz przedłożono ją 1 maja 
1877 i to na żądanie Gambetty, który do­
magał się usilnie, ażeby parlament miał cią­
głą wiadomość o sytuacji dyplomatycznej. 
Gdyby mini-ter przytoczył ważne powody, 
które zniewalają go do ukrywania dokumen­
tów dyplomatycznych, nikłby nie domagał 
się od niego zdradzenia tajemnicy; ale nie 
podobna dopatrzeć powodów tajemnicy i rlla 
tego należy wyrazić życzenie, ażeby już raz, 
ustały r z ą d y  a b s o l u t n e ,  jakie panują we 
Francyi w kwestyacli zagranicznych. Obecnie 
jesteśmy ograniczeni tylko na depesze tele­
graficzne, najczęściej sprzeczne między sobą, 
a podawane przez dzienniki z cechą mniej 
więcej oficyalną albo też przez dzienniki in­
spirowane przez wybitnych członków parla­
mentu. Nie można znosić tego dłużej a rząd 
będzie niezawodnie bardzo zadowolony, jeże­
li nadarzy mu - ię sposobność udzielenia wy­
jaśnień o polityce zagranicznej. Kwestye za­
graniczne odegrały ważną rolę przy ostatnich 
wyborach i byłoby rzeczą bardzo ważną do­
wiedzieć się, jakie to zuaczenie miały groź­
by wojenne i obietnice pokojowe, któremi 
wówczas szafowano aż do przesytu. (Bardzo 
dobrze, z prawicy).

N o e l P a r f a i t :  Panowie bonapartyści 
nie zawsze byli tak ostrożnymi.

P. D r e o l l e :  Zapomniano już wido­
cznie, że wypowiedzenie wojuy w r. 1870 
było nsstępstem nieostrożności pewnych de­
putowanych z lewicy, a mianowicie p. Oo- 
ebery. Gdyby ten deputowany nie był wniósł 
interpelacji w- sprawie kandydatury Hohen­
zollerna, możeby rzeczy były wzięły inny o- 
brót. (Zaprzeczania z lewicy, głównie ze 
strony p. Cochery, który obecnie jest pod­
sekretarzem stanu w miuDterstwie skarbu). 
Jeszcze przed kilku dniami posługiwano się 
w walce wyborczej dekretem króla włos­
kiego co do fortyfikaeyj Rzymu; dekret ten

by okrył słonia, a przeszedł przez pierścień,
i zamiast desenia ma plan miasta Kaszmiru
na sobie, z rzeką, pięciu mostami, ulicami, 
zaułkami i pałacami ? Albo bronie najdzi­
waczniejsze, fuzje, pałasze i kindżały repre­
zentujące całe fortuny w postaci klejnotów 
ua rękojeściach, albo misternej emalii i ażu­
rowej pracy złotniczej na łożach? Albo za­
chwycające kombinacje metalowych robót z
mozaiką z kości słoniowej ? Mówiąc w ogóle, 
Indowie przewyższają wszystkie narody w 
sztuce emaliowania, a w misternern wykła­
daniu i lakierowaniu ustępują tylko wscho­
dnim swoim sąsiadom z Chin i Japonii.

Traf zawiódł mnie raz wprost z indyj­
skiego zbioru do pawilonu księcia Walii, 
officyalnej jego rezydencji na placu wystawy, 
jako prezydenta kornisyi angielskiej. Wnętrze 
pawilonu nie jest dostępne dla publiczności 
bez szczególnego pozwolenia. Uzbrojony w
nie, zajrzałem do salonów i budoarów urzą­
dzonych przez najcelniejszych tapicerów A n­
glii z całym przepychem i gustem zacho­
dniego świata. Perspektywa długiej sali przed­
stawiała się pięknie podług pojęć europej­
skich. Kominek w niej i meble są orzecho­
we, fornirowane białą kością i hebanem, fi­
ranki blado zielone, ściany okryte gobelina­
mi, które przedstawiają sceny z Wesołych 
Kumoszek z Windsoru. Oświetlenie wpada do 
sali z góry, przez latarnię z s/.kła barwnego. 
Styl sprzętów w tej sali nazwano Jacopo. 
Odsuwając ciężką firankę w drzwiach prowa­
dzących do dalszych komnat, zobaczyłem go- 
towalmę księcia, umeblowaną sprzętami z 
niepoliturowanego, różanego drzewa. Gabi­
nety i bióra były wykładane kością słonio­
wą i lakierowane czarno, na wzór japoński, 
tapety blado zielone, a fryzy ozdobione fre­
skami, przedstawiającemi sceny z japońskiego 
życia.

Budoar księżnej był przepełniony ca­
ckami do tego stopnia, że wydał mi się zbyt

przytoczono jako argument... Wywodami 
mojemi nie chcę nikogo niepokoić; chodzi  
mi tylko o to, ażeby podobnie jak w innych 
parlamentach, tak też i w parlamencie n a ­
szym przedłożono dokumenty, z których mo­
glibyśmy wyrobić sobie opinię o stanowisku 
rządu francuskiego w kwestyi wschodniej- 
(Bardzo dobrze, z prawicy).

W a d d i n g t o n ,  minister spraw zagra­
nicznych : Tak rząd jako też wszyscy w tej 
izbie zgromadzeni zgodzimy się na zasadę, 
że przedłożenie dokumentów dyplomatycz­
nych może być bardzo pożytecznem, ale in­
ną jest rzeczą, czy takie przedłożenie może 
każdym razem odpowiadać celowi. W jed­
nym z sąsieduich krajów weszło obecnie w 
modę, przedkładać parlamentowi prawie co­
dziennie dokumenta dyplomatyczne. Ale kraj 
ten jest obecnie pośrednio albo bezpośrednio 
zawikłany w najgroźniejszy konflikt a opinia 
publiczna chce ciągle być informowaną o sy­
tuacji. Nie można tego powiedzieć o Fran­
cyi. Rokowania w sprawie zwołania kongre­
su trwają bez przerwy i jest uzasadniona na­
dzieja, że doprowadzą do pokojowego rozwią­
zania kwestyi wschodniej (Bardzo dobrze). 
Rola Francyi nie była czynną; b y ł a  to r o ­
la b ez i u t e r  e s o w an eg o w i d z a  i p r z y ­
j a c i e l s k i e g o  d o r a d c y ,  k t ó r y  p o z o s t a ­
j e w d o b r y c h  s t o s u n k a c h  ze w s z y s t -  
k i e m i  m o c a r s t w a m i  be z  w y j ą t k u .  
Fraucya starała się ciągle wywierać wpływ 
w duchu pokojowym. Rząd nasz nie ma ża­
dnych innych zobowiązań prócz tych, któro 
wypływają z traktatów podpisauycb przez 
Francję. Skoro tylko będzie rzeczą możliwą, 
przedłożymy wszystkie dokumenta tyczące 
się kwestyi wschodniej a przedłożymy oczv 
wiście tylko takie dokumenta, które nie mają 
cechy czysto poufuej, albo które nie traktu­
ją o rzeczach będących tajemnicą innych 
mocarstw. Co do dzienników, muszę oświad­
czyć, że rząd nie ma własnego organu dla 
spraw zagranicznych ; przezorny, o spełnie­
nie swych obowiązków dbały minister, powi­
nien śledzić ruch dziennikarski, powinien w 
razie potrzeby łagodzić wybryki dziennikar­
skie, ale o ile możności nie mięszać się oso­
biście do dziennikarstwa. Takie stanowisko 
wydało już nawet praktyczne owoce, i pewne 
polemiki, staczane przez dzienniki w spra­
wach zagranicznych, uie skompromitowały 
rządu. Minęły już czasy, w których mieliś­
my we Francyi bureau de V esprit public, 
biuro dla. wyrabiania opinii publicznej. Dzi­
siaj uie jest stosowna chwila do prowadzenia 
szczegółowej dyskusyi o sprawach zagrani­
cznych, jeżeli jednak taka chwila nadejdzie 
jeszcze przed zamknięciem sesyi, przekona 
się kraj, ż e  h o n o r  i i n t e r e s a  F r a n ­
c y i  b y ł y  n a j z u p e ł n i e j  b r o n i o n e ;  
jestem pewny, że Ł ba przykiaśnie z całego 
serca polityce rządu.

D r e o l l e :  Autorom interpelacyi wy­
starcza najzupełniej, jeżeli minister daje za­
pewnienie, że rząd zostanie wiernym polity­
ce pokojowej i neutralnej. (Niepokój na le­
wicy). Z tonu pewnych dzienników można 
było spodziewać się raczej czegoś innego. 
Skoro otrzymaliśmy zapewnienie, że w chwii 
stosownej otrzymamy pożądane wyjaśnienia, 
oświadczamy, że z powyższej odpowiedzi p.

^ T .vni a

mignard. Towarzysze moi unosili się nad 
przepychem w urządzeniu królewskich ko­
mnat. Pozwoliłem sobie jednak pomyśleć, z 
eałem uszanowaniem dla sztuki europejskiej, 
że gdyby częścią fantów z indyjskiego zbio­
ru umeblowano mieszkanie równych rozmia­
rów, komnaty księcia Wallii wydałyby się 
nago i niepiękuie obok budoarów wschodnich.

Aleja narodów, zbiór indyjski, pawilon 
księcia Walii — dość tego dobrego na jeden 
dzień włóczęgi po wystawie, zwłaszcza, że 
kto w czas nie dostanie się do przepełnionej 
restauracyi francuskiej, nie znajdzie w niej 
miejsca. Bruk miejsc posiłku i odpoczynku 
daje się czuć dotkliwie na Champ de Mars, 
zwłaszcza gdy w tak zwanych restauracjach 
zagranicznych drą uad wszelkie wyobrażenie. 
Nawet we francuskich liczą 4 franki za bar­
dzo skromne śniadanie. Muła liczba restaura­
cyi na placu wystawy pochodzi z zabiegów 
właścicieli podobnych zakładów w mieście, 
którzy nie chcieli znosić w tym roku konku­
rencji, na jaką naraziło ich cesarstwo w r. 
1867, gdy sto tysięcy gości mogło jadać w 
obrębie wystawy. Dzięki tym panora uie mo- 
żua się pożywić w tym roku na Champ do 
Mars bez czekania i kłopotu. Jest to jadns 
z niezliczonych przyczyn naszych narzekań 
ua urządzenia wystawowe. Powody tych skarg 
dadzą się najlepiej streścić w słowach nie­
mieckich: „W ir sind zu sehr gemassregeltT 
I t a k , osobie znużonej śmiertelnie ośmio- 
godzinnem oglądaniem wystawy, każą iśe 
pół mili, mm znajdzie obiad, bo w całej o- 
kolicy wystawy, nie ma przyzwoitej restau­
racyi po cenach umiarkowanych!

Paryż, 7 maja.

Sygord W iśn io w sk i.
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ministra jesteśmy zadowoleni. (Bardzo dobrze, 
z prawicy). Na tem skończono rozprawę.

(W ia d o m o ści ze  S ta m b u łu .)
Stambulski korespondent Pol. Corr.. 

pisze pod dniem 6 maja: „Turcy są w wy­
sokim stopniu zadowoleni z nominaeyi księ­
cia Łabanowa-Bostowskiego ambasadorem 
rossyjskim przy Porcie Jeszcze z czasów
pierwszego pobytu w Konstantynopolu zo­
stawił on dobrą pamięć po sobie, to też 
Turcy cieszą się z powrotu dyplomaty , któ­
ry uchodzi za człowieka bardzo pojednaw­
czego. Dla tego też gotują się do serdecznego 
przyjęcia nie bez tej ubocznej myśli, aby go 
zaraz na wstępie pozyskać dla siebie. Ale 
któż może zapewnić, że przywrócone stosun­
ki między Rossyą a Turcyą utrzymają się 
długo i czy może nie rozpoczną się na no­
wo kroki nieprzyjacielskie, zanim książę Ła- 
banow obejmie swoje stanowisko w Kon­
stantynopolu? Dzienniki tureckie zapewniają 
wprawdzie każdego dnia, że Porta jest moc­
no zdecydowana w razie wojny angielsko- 
rossyjskięj przestrzegać najściślejszej neutral­
ności. Ale każdy zna się na tego rodzaju 
zapewnieniach. Pod tym względem kursują 
z ust do ust następujące słowa Osmana ba­
szy: „Nie będziemy tak nierzetelni — miał 
on odpowiedzieć na zapytanie pewnego mu­
zułmanina co do przyszłej poslawy Porty — 
abyśmy nie mieli wykonać traktatu, pod 
którym znajduje się nasz podpis, ale z dru­
giej strony nie będziemy tak naiwni, abyś­
my przemocą chcieli utrzymać ten traktat, 
gdyby które z mocarstw7 z jakiegokolwiek 
powodu chciało go zniszczyć.“ Innemi sło­
wy znaczy to, że Turcy nie będą nigdy wal­
czyli po stronie Rossyan przeciw Anglii. 
Zdaje się, że Osman basza, który pełni funk- 
cye naczelnego komendanta gwardyi cesar­
skiej i szefa sztabu generalnego, posiadł zno­
wu łaski i całe zaufanie sułtana, z którym 
ma, że tak powiemy, codzienne schadzki. 
Aby módz lepiej spełniać obowiązki, opuścił 
swoje pomieszkanie w Bebeku i zamieszkał 
w jednym z konaków stambulskich. W osta­
tni czwartek był obecny w seraskieracie na 
radzie wujennej, w której brali także udział 
minister wojny Izzet basza, Achmet Mukh- 
tar basza i nowy minister marynarki Ibra- 
bim basza. Ta rada wojenna stoi w bezpo­
średnim związku z wizytą Safreta baszy 
w San Stefauo. Ponieważ i Safvet basza 
wziął w tej radzie udział więc jest bardzo 
prawdopodobnem, że się naradzano nad 
środkami, jakich użyćby należało w razie 
nagłego zaczepnego wystąpienia Rossyan. 
Obawiają się tego Turcy w skutek oporu w 
sprawie opuszczenia fortec odstąpionych trak­
tatem sanstefańskim, w której to sprawie to­
czą się jeszcze ciągle rokowania. Po tej na­
radzie wojennej Mukhtar basza mianowany 
szefem artyleryi , rozwinął nadzwyczajną 
czynność. Obejrzał wszystkie stanowiska i 
każde pojedyncze działo i kazał wzmocnić 
baterye na wszystkich punktach. Siły turec­
kie koło Konstantynopola wynoszą 140,000 
ludzi. Do tego należy jeszcze doliczyć 30 
batalionów pod Fazli baszą w Warnie, 15 
batalionów pomiędzy Trapezuntem a Erze- 
rum, 24 bataliony w Batum z S bateryami 
artyleryi, 24 bataliony w7 Epirze i Tessalii, 
30 batalionów pod Gallipoli i Boulair. Reuf 
basza, były minister wojny, został właśnie 
mianowany członkiem Dari - Szury, (nieusta­
jącej tureckiej rady wojennej w seraskieracie) 
i wywiera bardzo wielki wpływ na postano­
wienia i kroki ministra wojny. Zapewniano 
mnie. że Reuf basza należy obecnie do naj ­
zagorzalszych przeciwników Rossyi. Były puł­
kownik angielski Baker, dziś Baker basza w 
służbie tureckiej, został mianowany naczel­
nym komendantem tych wojsk ottomańskieh. 
które zajmują wzgórza obok koszar Dauda 
baszy powyżej „Słodkich Wód." W jego 
sztabie znajduje się dwóch angielskich ofice­
rów, pułkownicy Baker i Allix. Nomiuacya 
ta o tyle jest charakterystyczną, że przy 
pierwszem zaczepnem wystąpieniu Rossyan 
przeciw Konstantynopolowi, właśnie Baker 
basza byłby wystawiony na pierwszy i głó­
wny atak rossyjski. Tureccy żołnierze nie 
mają do niego wielkiego zaufania i zowią go 
ironicznie „Bakir - basza co znaczy „Mie­
dziany gener ł “, gdyż „Bakir" oznacza oto- 
inaiiską monetę miedzianą. Od trzech dni 
odbywa admirał Hornby z p. Layardem dłu­
gie narady, które dają powód do licznych 
komentarzy. Generał TotlebeD dał nieograni­
czoną władzę militarnym władzom rossyj­
skim tych miast i okolic, które się znajdują 
nr pobliżu terrytoryum insurrekcyjnego w 
górach Rhodope. Wysłane z Adryanopola 
i Filipopoia oddziały wojsk zostały oddane 
do dyspozycyi władz lokalnych, które są od­
powiedzialne za stłumienie powstania. W woj­
sku rossyjskiem pod Konstantynopolem pa­
nuje bardzo wojownicze usposobienie. Na 
bankiecie oficerskim, urządzonym z powodu 
świąt wielkanocnych wniesiono toast na 
zdrowie tego, który zdobędzie pierwszą chorą­
giew angielską, wysadzi w powietrze pierw­
szy statek angielski, zdemontuje pierwsze 
działo angielskie a wreszcie tego, który zabi­
je pierwszego Anglika. Charakterystycznym

Gazeta Lwowska z dnia 14

jest fakt, iż pewnemu oberżyście w San Ste-
: fano, który swoim gościom rossyjskim dał 
angielską musztardę, w twarz mu ją rzucooo. 
Wszystkie oznaki zdradzają zamiar Rossyan, 
aby w razie potizeby jak najprędzej opano­
wać brzegi morza Marmara. Generał Totle- 
ben powtarza każdego dnia: „Sytuacya jest 
nieznośną, to musi się skończyć w ten albo 
ów sposób." Generał Totlebea przeraził się 
mocno stanem sanitarnym armii rossyjskiej. 
Na pojedyncze pułki przypada po 200 cho­
rych. Z azyatyckiego brzegu morza M arna- 
ra dochodzę nas jęki chrześcijańskich miesz­
kańców, których położenie wskutek przesie­
dlenia w te strony Ozerkiesów, stało się 
nieznośnem. Mieszkańcy Mudauii, Ismidu i 
Gemliku postanowili wysłać do gubernatora 
Brussy adresy, w których proszą go o opie­
kę przeciw Czerkiesom i innym muzułma­
nom . którzy pomagają Czerkiesom w rabun­
ku. W wymienionych okręgach i w całej 
Anatolii znajdowało się bardzo wielu bułgar­
skich owczarzy i właścicieli Irzód. którzy 
teraz opuszczają kraj. aby ujść codziennych 
rabunków. Opowiadają tu sobie, że Ozerkiesi 
postanowili wymordować i złupić wszystkich 
Bułgarów, których spotkają w domach lub 
w drodze. Powrót mahometańskieh emigran­
tów napotyka na wielkie trudności. Rossyj- 
sko-tnreeka komissya pod przewodnictwem 
radcy państwa Makiejewa. byłego dragomana 
ambasady rossyjskiej, wysłała już 10.000 
emigrantów do Adryanopola a 6000doA zyi. 
Mimo to zostaje tu jeszcze około 150,000 
ludzi, która to liczba zmniejsza się wpraw­
dzie codziennie, ale tylko w skutek chorób 
i głodu. Każdego dnia na 1000 umierają 4 
osoby. Smutne wrażenie zrobiło tu splądro­
wanie jednego sklepu p ekarskiego przez drę­
czonych głodem emigrantów. Gdyby wojua 
wybuchła na nowo, nędza panująca tutaj 
przybrałaby stra-izne rozmiary.“

(A u g ie lsk le  m a n ife sta c y e  an tiw ojen n e)
Gladstone miał 8 b. m. w Ilawarden 

mowę na temat kwestyi, interesującej w tej 
chwili świat cały. Deputacya liberalnych sto­
warzyszeń, które w zeszłym tygodniu odbylv 
w Manchester zgromadzenie, udała się do Ha- 
warden, aby zaprosić Gladstona na meetingi 
w Manchester i Carnaiwon i wręczyć mu adres 
lieznemi podpisami zaopatrzony, wyrażający 
zgodność z polityką jego w kwestyi wscho­
dniej a protestujący przeciw „bezpodstawnej" 
wojnie. Gladstone w towarzystwie swej żony, 
córki i obu s ynów, przyjmował deputacyę 
złożoną z 200 osób, w lokalu szkolnym. Je­
den z członków deputacyi, William Mathew 
z Salford, w zapale krasomówczym posunął 
się do tego stopnia, że wśród ogólnego śmie­
chu wezwał Gladstona, ażeby pospieszył kró­
lowej na pomoc i wyrwał „tę dobroduszną 
damę z rąk okropnego Mefistofelesau. Inny 
mówca nazwał lorda Beaconslielda „wilkiem 
w skórze owczej." Gladstone nie chciał dać 
stanowczego przyrzeczenia, iż będzie obecnym 
na meetingach w Manchester i Carnarvon, 
albowiem nie podobna przewidzieć dzisiaj, 
co się stanie jutro. Ściąganie wojsk z Indyj 
nazwał Gladstone naruszeniem od dawna prze­
strzeganych zasad liberalnych, i zastrzegł 
parlamentowi prawo wykonywania nad armią 
nietylko finansowej kontroli, ale także decy­
dowania co do liczby wojsk, które mają być 
użyte. W dalszym ciągu swego przemówienia 
zwrócił Gladstone uwagę na trudności, z ja- 
kiemi muszą walczyć liberalni przywódcy w 
przeprowadzeniu swej polityki w kwestyi 
wschodniej, głownie z tego powodu, iż w 
obu Izbach parlamentu mają przeciw sobie 
znakomitą większość. Nie da się także za­
przeczyć, że bardzo wielka iczba osób nale­
żących do klasy ludzi wykształconych nie 
jest w tej chwili przychylną zasadom libe­
ralnym. Rządowi udawało się dotychczas 
przemycać zwolna i ostrożnie jedno przygo­
towanie do wojny po drugiem. Najpierw pro­
szono o kredyt 6 milionowy, ażeby przygo­
tować się należycie na kongres; dopiero po­
tem, gdy kredyt był już uchwalony, spostrze­
żono, że nie tak to łatwo zebrać kongres. 
Następnie usunięto z gabinetu lorda Carnar- 
vona i lorda Derby’ego. Zwołano rezerwy a 
w końcu ściągnięto wojska indyjskie. Naj­
lepszym środkiem zaradczym przeciw tej 
zgubnej polityce, jest zbieranie petycyj w ca­
łej Walii, w celu wykazania, że cała iuduość 
tego księstwa jest przeciwną polityce rządo­
wej. Dalej zarzuca mówca stronnictwu prze­
ciwnemu, które chce wojny z Rossyą że już 
z góry liczy na pomoc iOO.OOO albo może i 
więcej Turków, tych samych Turków, którzy 
nie tak dawno w sposób niedwuznaczny o- 
kazali się prawdziwymi barbarzyńcami w 
prowadzeniu wojny. Co więcej i to stron­
nictwo, wojowniczo usposobione, cieszy się 
już z góry na owe niezliczone zastępy, jakie 
Anglia może sprowadzić z Indyj. Ale cóż 
znaczy użycie wojsk indyjskich w wojnie 
europejskiej? Ci ludzie, którzy sprowadzają 
7000 Indów do Europy, mogą sprowadzić 
także 70.000, albo nawet 700.000 takich In­
dów. Użycie wojsk indyjskich w Europie 
następuje w chwili, w której nałożono na 
ludów ciężkie podatki i w której uznano za 
stosowne pozbawić dziennikarstwo krajowe

naja 1878.

swobody, jakiej używało od pół wieku. 
Wojska* indyjskie mają być sprowadzone na 
Maltę albo do Suezn. Jakże pogodzić to 
z ustawą z r. 1858, która zakazuje wyraźnie 
użycia wojsk indyjskich poza granicami In­
dyj i to w dodatku na koszt budżetu indyj 
skiego? Sir Stafford Northcote wspomniał 
coś wprawdzie o parlamentarnej kontroli 
finansowej; ale kontrola ta jest tylko imagi- 
nacyjną, bo jakże może Izba po wydaniu 
pieniędzy oświadczyć, że niechce ponosić 
kosztów ? W naszej nader niehonorowej woj­
nie o opium z Chinami użyto wojsk indyj­
skich, ależ ta wojna, jeżeli w ogóle była 
prowadzoną w czyim interesie, to niezawo­
dnie wypadła na korzyść Indyj W końcu 
swego przemówienia protestuje Gladstone 
przeciw wojnie, która da się jeszcze mniej 
usprawiedliwić uiż wojna Fraucyi przeciw 
Niemcom w r. 1870.

K R O N I K A

=  N a j  j .  P a n  raczył uajłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 150 zł. gmi­
nie Binczarowa, w powiecie grybowskim, na 
restauracyę tamtejszej cerkwi.

— M a r z e c *  z a k ł a d u  głuchonie­
mych we Lwowie nadesłały różne osoby oraz 
instytucye, w skutek rozesłanej po całym kraju 
odezwy, kwotę 99 zł. 67 ct., która jednak jest 
rezultatem jednej tylko, pierwszej listy skład­
kowej. Za otrzymane dary dyrekcya rzeczonego 
zakładu składa ofiarodawcom szczere podzięko­
wanie.

§§ M a p o c ię c ie  l w o w s k i e j  oddano 
w kwuetniu roku bieżącego 167.796 listów pry­
watnych niepoleeonych (między temi 7620 do 
adresatów miejscowych) 48.501 kart korespon­
dencyjnych, 10.432 posyłek pod opaską, 5766 
posyłek z próbkami, 156.192 egzemplarzy gazet, 
62.282 listów urzędowych , 36.327 listów pole­
conych, 8001 przekazów na łączną kwotę 
1,061.857 zł 82 ct. w. a., 50.190 posyłek 
wartościowych (między temi 10.045 za po­
braniem w łącznej kwocie 96.4f7 zł. 51 et. 
w a.) Ogółem 545.487 posyłek, a zatem o 
5314 więcej niż w kwietniu roku zeszłego. Na­
desłano zaś do Lwowa 129.594 listów prywa­
tnych niepoleeonych (między temi 7 620 w miej­
scu nadanych), 47.710 kart korespondencyjnych, 
33.456 posyłek pod opaską, 3274 posyłek z 
próbkami, 25.254 egzemplarzy gazet, 38 001 
listów urzędowych, 32.839 listów poleconych, 
13.452 przekazów na kwotę 320.711 ,zi'. 88 
ct. w. a., 20.714 posyłek wartościowych, (mię­
dzy temi 885 za pobraniem w łącznej kwocie 
17 924 zł. 50 ct.); ogółem 344.294 posyłek, 
a zatem o 20.287 więcej niż w7 kwi tuin rok’i 
zeszłego.

* Z g u b i o n o  w niedzielę portmonetkę 
z zielonej skóry z 42 zł. Pieniądze te zgubił 
ubogi akademik, dla którego strata takiej kwoty 
podwójnie jest dotkliwą. Uczciwy znalazca ra­
czy zwrócić pieniądze w pomieszkaniu właści­
ciela, ulica strzelecka nr. 2 na dole.

— P r z y m r o z k i ,  bez których mimo 
dotkliwego w ostatnich dniach chłodu na szczę­
ście obyło się w naszym kraju, jak donosi G-. 
T. zrządziły w zeszłym tygodniu niemałe po­
między młodą roślinnością spustoszen ia  w nie­
których okolicach Prus Zachodnich.

— S z a c h  p e r s k i  przybędzie do Wie­
dnia około 28 b. m. Poseł perski w Paryżu, 
Malcom Khan, bawił w tych dniac-h w tem 
mieście, ażeby wszystko przygotować na przy­
jęcie swego pana, poczem wyjechał na Warsza­
wę do Rossyi, na której wschodnich granicach 
powitać ma jadącego szacha. Nassr-Eddin za­
bawi w Wiedniu dwa do trzech tygodni, po­
czem na Berlin pojedzie do Paryża.

— C z a r n i  k s i ą ż ę t a .  Z Cooch de 
Behar w Indyach wschodnich przybyli w tych 
dniach do Wiednia i stanęli w tamtejszym ho­
telu „Metropole" trzej młodzi książęta indyjscy, 
liczący po 16 do 18 lat. Książęta ci, cery cie­
mnej, zwracali uwagę Wiedeńczyków malowni­
czym swym kostiumem narodowym. Starszy z 
nich wpisał się do księgi hotelowej: „Książe 
Mabuya z Cooch de Behar w Indyach, wraz z 
przyjaciółmi," Książęta zabawiwszy dni kilka 
w Wiedniu, udadzą się na wystawę paryską. 
Podróżują z nielicznym orszakiem służby.

— S a m o b ó j s t w o  radcy sądowego 
dra Szczepana Seidlera w Wiedniu, o którem 
donosiliśmy wczoraj, sprawiło zwłaszcza w ko­
łach sądowych stolicy wielkie i smutne wraże­
nie. Dr. Seidler otruł się sinkiem potasu. Po­
zostawił żonę i dzieci.

— O  t r a g l c z n c m  z a j ś c i u  opo­
wiadają dzienniki wiedeńskie. Jeszcze dnia 19 
stycznia przybyła była do Berchtesgaden młoda 
para małżeńska i stanęła w jednym z tamtej­
szych hotelów. Do książki hotelowej podróżni 
wpisali się. jako małżonkowie Kriegcr z Muskau 
na Szląsku, jadący z Salzburga. W kilka dni

, później widziano* ich na gościńcu wiodącym do 
Reiehenhall po raz ostatni. W hotelu powie­
dzieli, że wychodzą na przechadzkę, ale już nie 
powrócili i zarządzone za nimi poszukiwania 
okazały się bezskutecznemi. Pozostawili jednak 
w hotelu niektóre rzeczy niemałej wartości.

Krążyły"'wigc najrozmaitsze domysły co do ta­
jemniczego zniknięcia mniemanych Kriegerów,
a nie brakło także przypuszczeń, że małżonków 
spotkało jakieś nieszczęście. Nareszcie dnia 1 
maja kobieta pewna w lasku pod Berchtesgaden 
położonym dość odludnie znalazła naprzód pa­
rasol i zgnieciony kapelusz męski, a po chwili 
także trupa mężczyzny i kobiety, w których po­
znano Kriegerów. Zwłoki były już bardzo nad- 
psute 1 ani Krieger trzymała jeszcze w dłoni 
wypalony rewolwer. Komisya sądowa sprawdziła, 
ze małżonkowie utracili życie sposobem samo­
bójczym. Różne kosztowne rzeezy znaleziono przy 
zwłokach. t  J

— W  ś w i e c i e  n a u k o w y m  ogro­
mną w ostatnich czasach sprawiły sensacyę od­
krycia podróżników Camerona i Stanleya w środ­
kowej Afryce, mianowicie zbadanie całego hy­
drograficznego systemu tej części kontynentu 
afrykańskiego, oraz sprawdzenie całego biegu 
rzeki Kongo (Lualaba, Livingstone). Obecnie 
memniejszą sensacyę sprawia wiadomość, że 
odkryto przypadkowo dowody, świadczące, że

Początku wieku zeszłego, a nawet w 
11 stuleciu geografowie znali to wszystko 

prawie co w ostatnich lat dziesiątkach odkryli 
Lmngstone, Cameron i Stanley. 1T Lugdunie, 
Inwaf ^  i krblioteki uniwersyteckiej znaj­
do \a ł  się od r. 1701 glob, na który ftiało do­
tychczas zwracano uwagi, i dopiero teraz ktoś 
otrzepawszy go z wiekowego pyłu, znalazł na 
mm oznaczone źródła Nilu, cały bieg rzeki Kon­
go l t. d., słowem mniemane najnowsze zdoby­
cie geografów współczesnych, z tą jedynie różni­
cą, ze zrodła owe, jako też rzeka na globie z 
r. 1701 naznaczone są więcej na południu niż 
na kartach Camerona i Stanleya. Co do .globu 
lugduńskiego, napis na nim umieszczony po­
wiada, iż sporządzony on został z polecenia i 
podług wskazówek OO. Piacyda de Saint 
Amour i Cnspinien, Franciszkanów, oraz księży 
świeckich Bonawentury i Gregoir, przyczem ci 
ostatni koizystali z dzieła geograficznego Jezu­
ity O. Riccioli tudzież z prac akademii lugduń- 
skiej. Przekonano się teraz, że istotnie wydane 
r. 1661 przez księdza Riciolego w Bolonii 
dzieło p. t. „Poprawiona geografia i hydrogra­
fia1, zawiera zdumiewającą ilość szczegółów o 
stosunkach Afryki środkowej, i świadczy że 
autor znać musiał wybornie tę część świata.

— Z a r z ą d  m i e j s k i  w Gradcu ze 
względu na wzmagające się porą letnia niebez­
pieczeństwo epidemii, które grozi Europie ze 
Wschodu, energicznie zabrał się do porządku i 
czystości. Od dnia 9 b. ra. komissye sanitarne 
ściśle badają każdą ulicę, każdy dom, zarządza­
jąc radykalne środki zaradcze, gdzie się tego 
okaże potrzeba.

® w y b u c h a  w  p roch ow n i 
pod Schulau opowiadają dzienniki hamburskie: 
Dotychczas nie zdołano jeszcze sprawdzić przy­
czyny katastrofy. Liczba ofiar wynosi 13, po­
między którerai 9 zabitych, a 4 ciężko uszko­
dzonych. Dyrektor fabryki utracił życie w chwi­
li, kiedy z budynku machin wyszedł był na 
podwórze w celu zrewidowania zapasów. Fa­
bryka pracowała właśnie z podwójną gorliwo­
ścią, ponieważ otrzymała w ostatnich czasach 
znaczne zamówienia. W magazynach znajdowa­
ło się około 60.000 funtów prochu, a tylko 
mała ilość ocalała w suszarni, której na szczę­
ście nie doścignęła katastrofa. Po wybuchu 
który w mgnieniu oka obrócił w gruzy budyn­
ki fabryczne, zajął się lasek pobliski, pożar je­
dnak prędko stłumiono. Rzecz dziwna, że naj­
bliżej miejsca wypadku położona miejscowość 
ticliulau poniosła niewielką stosunkowo szko­
dę, podczas gdy odleglejsze miasteczko Wedel 
okropnie ucierpiało. Ani jeden dach tam prawie 
me ostał się cały. Gwałtowne wstrzaśnienie 
uczuć się dało aż w Ouxhaven, w Hanower- 
icm a w odległości 16 mil jeszcze, w mia­

steczku Neuhaus nad rzeką Ostą w wielu o- 
knach szyby popękały i obrazy pospadały ze 
ścian. W miejscowościach Stade, Twielenfleth 
Ltihe i wielu innych nacisk powietrza powy- 
gniatał drzwi w mieszkaniach i zdruzgotał mnó­
stwo szyb.

— W e z u w i u s z  ciągle niepokoi oko­
lice Neapolu. Lekkie trzęsienia ziemi w okolicy 
wulkanu zdarzają się prawie codzień Akcva 
wybuchowa zwrócona głównie we wschodnia 
stroną krateru z roku 1872, którego krawędź 
przepalona runęła przed kilkoma dniami przy 
ozem omal me została zupełnie zasypana nowa 
me dawno utworzona czeluść wulkaniczna.

d o n o s z ^ d ^ f e 1̂  ^ , o d o w a - Z Buchary 
ffłód 7n • 29 PaQUj e tam straszliwy
ne nr - sle')T ozime zostały zupełnie zniszczo­
n a  ‘ ■11 IePrz.V.)azne wiatry, skutkiem czego

_y zboza podskoczyły do wysokości, jakiej 
d jstarsi ludzie me pamiętają. Za miarę zwa­
dą batman" t. j. około 8 pudów, płacą 15 
rubli. Emir blicharski nakazał wieszać handla­
rzy, którzy zakupują zboże w wielkich ilościach 
i spekulują na zwyżkę cen. Nakazał także, aże­
by nikt nie płacił za „batman" więcej jak 7 
rubli. Środki te jednak nie zapobiegły ogólnej 
nędzy. Skutkiem powieszenia kilku handlarzy 
zboże wcale się nie pokazuje na targu, ale na­
tomiast sprzedawane bywa potajemnie po daleko 
wyższych cenach.

— B o g a t e  k o p a l u  j e  * I© ta  od­
kryto w ostatnich czasach na stokach odnóg 
Kordyherow, zwanych Maracaya i Amambaya 
na północno wschodniej granicy Paragwaju’



4
Odkrywcą, jest Wiedeńczyk Morgenstern, autor 
dokładnej karty owej krainy, ubiegł go jedna­
kże w uzyskaniu od rządu paragwajskiego kon- 
cesyi na wyzyskiwanie nowo odkrytych min zło­
tych, Węgier Maurycy Mayer. Miny owe poło­
żonê  są o 92 dni drogi od miasta Asuncion, 
wpośród lasu pierwotnego, w którym na ob­
szarze 80 mil angielskich musiano sobie piłą 
i siekierą torować drogę, ażeby się dostać do 
nowego królestwa „mamony".

—  K o m u n izm  podnosi głowę w 
Ameryce. Z Nowego Jorku donosi telegram, że 
rząd Stanów Zjednoczonych wpadł na trop sze­
roko po całej Ameryce rozgałęzionego spisku ko­
munistycznego.

G Ł O S Y  P U BL I CZ NE .

Podziękow anie*
Zarząd piekarni warszawskiej ofiarował 

na rzecz miejscowych ubogich 100 bochenków 
chleba.

Za ten dar składam pomienionemu Za­
rządowi imieniem ubogich uprzejme podzięko­
wanie.

., Lwów, 13 maja.
Prezydent miasta:

J  as i ński .

P o d zięk o w a n ie.
Osoba nie pragnąca rozgłosu złożyła w 

moje ręce kwotę dwustu (200) zł. na wsparcie 
ubogich uczniów tutejszego gimnazyum im. 
Franciszka Józefa. Za ten dar hojny składam 
niniejszem serdeczne podziękowanie.

We Lwowie dnia 13 maja.
Dr. Zygmunt Samol ewi cz .

Z I Z B Y  SAD OW E J.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(L) Na III. zwyczajną kadencję roków 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi­
nalnym rozpocznie się 27go maja, odbyło się 
przedwczoraj losowanie sędziów przysięgłych, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta p. Piąt­
kowskiego, w obecności prokuratora państwa p. 
Lidia, radców sądowych pp. Drdackiego i JBu- 
szaka, tudzież dr. Jekelesa jako zastępcy Izby 
adwokatów.

Jako g ł ó wn i  p r z y s i ę g l i  zostali wy­
losowani pp.: Antoni Kauczyński, wł. realności; 
Wincenty Żelechowski, dzierżawca dóbr Karów; 
Jan Franciszek Szuman, właściciel handlu ma­
chin rolniczych; August Baumgarteu, kominiarz: 
Zygmunt Kędzierski, urzędnik Towarzystwa wy­
robu cegieł; Aleksander Koloff, wł. dóbr Czy­
żyków: Adolf Wiesiołowski, wł. dóbr Krzywo- 
żyee; Adolf Bąkowski, rzeźnik; Eugeniusz Strze­
lecki, wł. realności; Tadeusz hr. Wiszniewski, 
wł. dóbr Krystynopola; Romuald Turasiewicz, 
wł. handlu korali; Józef Tymiński, zegarmistrz; 
Józef Sass, dzierżawca dóbr Ozarnuszów; Chaim 
Salamon Bund, wł domu; dr. Józef Bielski, 
lekarz; Karol Mandel, wł. realności; Tadeusz 
Kownacki, wł. dóbr Switaszów; Abraham Menz 
Igel antykwarz; Zygmunt Beiser, wł. domu; 
Jan Zawadzki, wł. realności; Fryderyk Krzy­
sztof Rieman, wł. realności; Wincenty Bauro- 
wicz, wł. domu; dr. Henryk Glottlieb, adwokat; 
Jan Dworzak, dzierżawca dóbr Telechów; An­
toni Łuć, wł. domu; Józef Forster, wł. realno­
ści: dr. Teofil Ciesielski, profesor uniwersytetu; 
Władysław Kosieradzki, emeryt, adjunkt sądo­
wy i wł. dóbr Winniczki; Leib Lindner, wł. 
domu: Julian Horoszkiewicz, kasyer Wydziału 
krajowego; Gredaile Sprecher, wł. handlu; Wła­
dysław Kieger, dyrektor banku hipotecznego; 
Karol Kriitter, wł. realności; Jan Aleksander 
Jacek hr. Fredro, wł. realności; Stanisław Mar­
kiewicz, kupiec; Mojżesz Lubliner, wł. domu.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h ,  zo­
stali wylosowani: Sylwester Berski, budowni­
czy; Kajetan Jaśkiewicz, introligator; dr. Filip 
Zuker, prawnik; Maurycy Bałaban, kupiec; Men­
del Piepes, wł. domu; dr. Leon Biliński, prof. 
uniwersytetu; Szame Leib Landau, wł. realno­
ści; Rudolf Langner, kupiec; Edward Hawra­
nek, kramarz.

G O S P O D A B S T W D 1 M D E L
Towarzystwo gal, kasy zaliczkowej,

(L ) Pod przewodnictwem hr. Henryka 
Ł ą c z y ń s k i e g o  odbyło się wczoraj walne 
zgromadzenie tow. gal. kasy zaliczkowej. 
Przewodniczący otwierając posiedzenie przypo­
mniał, że w roku zeszłym złożyła cała rada 
zawiadowcza swe mandaty, i uprasza obec­
nych, ażeby przy wyborze, który stanowi je­
den z punktów porządku dziennego, nie wy­
bierała go na członka tej rady

Następnie odczytał p. T i l s c h  sprawo­
zdanie z czynności dyrekcyi za rok ubiegły 
D ow iedzieliśm y s ię , że towarzystwo rozwija

się zwolna a to głównie z powodu konku- 
rencyi innych podobnych instytucyj, tudzież 
wskutek wielkich zaległości w spłacaniu za­
ciągniętych zaliczek. W r. z. liczyło towa­
rzystwo ogółem 1576 członków; suma od­
działów wynosiło 47.927 złr. 44 ct.; fundusz 
rezerwowy 4738 złr.; wkładki na rachunki 
bieżące 141.177 złr.; zysk czysty 5983 złr. 
20 ct. Dalej zawiadomił sprawozdawca zgro­
madzenie, że w myśl uchwały zeszłoroczne­
go zgromadzenia rozpoczęło towarzystwo ro­
kowania z lwowską radą powiatową co do 
przemienienia tej instytucyi na kasę powia­
tową; ale rokowania te nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu, Rada powiatowa 
bowiem domagała się wykluczenia z towa­
rzystwa wszystkich członków lwowskich. W 
r. z. zapłaciło towarzystwo tytułem podatku 
1856 złr.; pomimo wniesionego rekursu nie 
ma nadziei, ażeby rząd zniżył nieco tę sumę,

W imieniu rady zawiadowezej przedło­
żył Bastępnie p. Teodor K u l c z y c k i  wnio­
ski podziału czystego zysku. Po krótkiej roz­
prawie, w której brali udział pp. Barański, 
dr. .Janowiez i Piątkowski, uchwaliło zgroma­
dzenie wyznaczyć" 2800 złr. tytułem dywi­
dendy dla członków, którzy wpłacili udziały, 
54 złr. dla funduszu rezerwowego, 650 
złr. na tantiemy dla urzędników dyrekcyi, 
1000 złr. na pokrycie wątpliwych należyto- 
ści, 850 złr. na rezerwę podatkową, a 620 
złr. uchwalono przenieść na rok 1878.

Po załatwieniu tych spraw zabrał głos 
p. Ohotomski i w dłnższem przemówieniu 
podniósł wielkie zasługi hr. Łączyńskiego, 
rady zawiadowezej i dyrekcyi około rozwoju 
towarzystwa, kończąc prośbą, ażeby hr. Łu­
czyński zatrzymał i nadal godność prezesa.

Na usilne prośby, skłonił się hr. Łą- 
ezyński do zatrzymania mandatu, poczem 
przystąpiono do wyboru członków rady za- 
wiadowczej. Wybrano pp. Henryka hr. Łą­
czyńskiego, K. Gromana. Bk Piątkowskiego, 
T. Kulczyckiego, dr. A. Janowicza, Sewery­
na Augustynowicza, Bolesława Ohotomskiego, 
dr. Bogusława Longchampsa i K. Krzyża­
nowskiego.

Wiedeń 4 maja 33, 11 maja 33.50 zł. 
Peszt „ „ 31.75—32, „ „ 31.75—32 „
Wrocław „ „ 51.80, „ „ 52.10 mrk.
Szczecin „ „ 51.50, „ ,, 52.50 „
Berlin „ „ 52.30, „ „ 53 30 „
Paryż „ „ 60.25, „ „ 60.— frk.

W ietleli, 18 moja. ( Tel. Gaz. 
L w .)  Na dzisiejszy targ bydła rogate­
go spędzono 8540 sztuk, a mianowi 
cie 848 g a l i c y j s k i c h ,  2834 wę­
gierskich i 358 niemieckich wołów.

, Obrót był żwawy w skutek obecności 
| wielu zamiejscowych rzeźników. Ceny 
j polepszyły się o i  zł. Sprzedano wszy- 
I stko. Płacono od 100 kilo: za ga l i -  
| c y j 3 k i e woły 52— 56 zł.', za węgier­
skie 5P 5 0 — 57 zł., za niemieckie 56 

f do 59 zł., za krowy 50— 52 zł.

N a f t a  i o k o w i i a .

. | . |  W i e d e ń ,  12go maja. (Korespond. 
Gaz. Lw.) W handlu n a f t ą  tydzień co- 
dopiero ubiegły nie przyniósł żadnej zmiany 
i przedstawia się niemal zupełnie równo z 
tygodniem poprzednim ; mianowicie ceny 
pozostają ustawicznie na poziomie od dawna 
niepraktykowanym. W sprawozdaniach ame­
rykańskich, które dochodzą nas tym razem 
z dwu tygodni naraz, a sięgają dnia 23 kwie­
tnia, uderza wzmagający się wywóz towaru 
surowego do portów europejskich, szczegól­
niej do Bremy, z którego to powodu wywóz 
Jfcen odtąd nieco więcej uwzględniać wypa­
dnie. Cały wywóz z Ameryki od dnia 1 sty­
cznia w ynosił:
w r. 1878 : 58,597.484 , 62,886 686 galon

B 1877: 63,838.392, 68,228.589 „
B 1876: 52,772.843, 56,691.956 „
„ 1875: 45,171.371, 47,933.978 „
B 1874: 51,897.765, 55,018.057 „

Z samego portu nowojorskiego wywie­
ziono do dnia 16 kwietnia 42,872.527, do 
dnia 23 kwietnia zaś 45,419.276 galon; w 
samym tygodniu od dnia 9 do dnia 16 kwie­
tnia wywieziono 4,074.850 galon, z których 
na porty europejskie przypadło 3,921.597 
galon, mianowicie 3,289.437 galon towaru 
rafinowanego, a 632.160 galon towaru suro­
wego, z którego znów przypadło 315.790 
galon na samą Bremę. W tygodniu zaś od 
dnia 16 do 23 kwietnia wywieziono z portu 
nowojorskiego 2,546.749 galon, z których na 
porty europejskie przypada 1,193.108 galon, 
mianowicie 923.476 towaru rafinowanego, a 
269.682 towaru surowego, który wyłącznie 
przypada na Bremę.

Notujemy:
w Wiedniu za 50 kilo z dworca z cłem: 

dnia 5 maja 9.65 z ł., dnia 12 maja 9.65 z ł .;
w Bremie za 50 kilo (netto z beczką): 

dnia 4 maja 10.40, dnia 11 maja 10.40 mrk.;
w Hamburgu za 50 kilo (netto z becz­

ka) : dnia 4 maja 10.50, dnia ,11 maja
10.60 mrk.;

w Now. Jorku za galonę (2 8 kilo, 3.g 
litra): dnia 4 maja l l 1/*. dnia 11 maja l l 1/,, 
ct. pap.

W handlu o k o w i t ą  nastało już w 
pierwszych dniach ubiegłego codopiero tygo­
dnia nowe polepszenie powszechne, z wyjąt­
kiem Paryża, którego sytuacya wraz z cena­
mi nawet się pogorszyła, zdradzając dopiero 
od wczoraj znów pewną tendencyę ku pole­
pszeniu. Co do innych taigowisk, z postępem 
tygodnia coraz silniej ustalał się kieru­
nek zwyżkowy. Odnosi się to także do na­
szego targowiska, lubo mały ustawicznie od­
byt towaru neiprzeznaczonego na wywóz, 
nie pozwala jeszcze stawiać horoskopu co do 
cen w przyszłości. Obecne polepszenie się 
sytuacyi na naszem targowisku zawdzięcza­
my zwiększonemu popytowi na wywóz do 
Turcy i.

Notujemy porównawczo:

* T o w arzystw o  gosp<sd«reze.
Zalecone uchwałą XI rady ogólnej z dnia 26 
lutego 1877 roku rokowania z wys. wydziałem 
krajuwym, w celu sprzedaży majątKu Dublan 
pod przystępnemi warunkami na rzecz kraju, 
dojrzały już do tego stopnia, iż nastąpiło poro­
zumienie ostateczne między komitetem a wy­
działem krajowym co do warunków, które wy­
dział krajowy zamierza przedłożyć jako wniosek 
od siebie wys. sejmowi do uchwa-fy na najbliż­
szej kadencyi. Aby to jednak nastąpić mogło, 
potrzebne jest poprzednie przyzwolenie towa­
rzystwa gosp. galic. jako właściciela Dublan na 
też warunki, a względnie jego władzy ustawo­
dawczej t. j. rady ogólnej, która według § 26 
statutu alinea h, „rozrządza ruchomym i nie­
ruchomym majątkiem towarzystwa." Z tego po­
wodu komitet towarzystwa zniewolony dla 
zdecydowania tej ważnej a nagłej sprawy, zwołać 
nadzwyczajne XIII zgromadzenie rady ogólnej, 
które się odbędzie dnia 5 czerwca b. r. we 
Lwowie, w sali towarzystwa gospodarskiego 
(zakład Ossolińskich) o godzinie 10 przed po­
łudniem.

OSTATNIA POCZTA
W miarę jak h r a b i a  Sz u  w a ł ó w  

zbliżał się do celu swej podróży, organa zbli­
żone do rządu rossyjskiego zaczęły objawiać 
pewien sceptycyzm, który zdolny jest ochło­
dzić nieco pokojowy optymizm dui ostatnich. 
Nordd. Mig. Ztg. pierwsza wydała hasło, 
że podróż hr. Szuwałowa —■ to jeszcze nie 
pokój, to jeszcze nie stanowcze załatwienie 
nieporozumień między Londynem a Peters­
burgiem, ale dopiero torowauie drogi do ta­
kiego porozumienia. W ślad za tem napisa­
ła Agence Russe, że gabinet rossyjski nie 
wie właściwie, po co hr. Szu wałów jedzie 
do Petersburga i jakie propozycje wiezie z 
sobą, i że- podróż jego nie dałaby się wy- 
tłómaczyć, gdyby to, co ma powiedzieć ust­
nie, mógł był zakomunikować rządowi tele­
grafem lub inną drogą. W następnym arty­
kule ten sarn organ powtarza, że propozycye, 
jakie hr. Szu wałów wiezie ze sobą, znane 
są tylko jemu i gabinetowi londyńskiemu. 
Agence Russe widzi obecnie tylko jedną al­
ternatywę załatwienia sprawy: albo zupełny 
podział Turcy i albo utrzymanie jej przy ró­
wnoczesnej niezawisłości administracyjnej 
prowincyj chrześcijańskich. Jedynie do Bośnii 
recepta ta zastosować się nieda, tam bowiem 
wichrzą begowie, dla których poskromienia 
konieczną jest interwencja A u s t r y i .  Po tej 
enuncyacyi nadszedł wczoraj telegram, któ­
ry nietyle treścią swą, co zestawieniem dwóch 
zupełnie odrębnych faktów, zdolny jest spra­
wić sensację. Telegram ten powtarzamy dla 
czytelników zamiejscowych;

Petersburg 13 maja. Hr. S z u w a ł o w  
wczoraj tu przybył. Goniec urzędowy ogłasza 
odezwę wzywającą do składek na organiza­
cję f l o t y  o c h o t n i c z e j  dla obrony uczci­
wej sprawy, w razie jeśliby przeciwnik chciał 
wywołać wojnę. Składki przyjmowane będą 
w Petersburgu przez następcę tronu, oraz w 
Moskwie i we wszystkich innych miastach 
cesarstwa".

Nieprawdaż, że to oryginalna illustra- 
cya do pokojowej missyi ozuwałowa?

s t a  n a j c z y s t s z e j  w o d y .  Z °k lirzL ;|
niem odpiera zarzut, jakoby chciał zastr*e ' 
cesarza, nie może zaprzeczyć nadeszły , 
tymczasem doniesieniom, że sam zwoł)7f's_ 
socyalistyczne zgromadzenia Indowe w Scb08 
ditz pod Lipskiem i występował tam J8/) 
mówca ludowy , — lecz trwa przy tem, 
z nędzy sam się chciał zastrzelić, gdyż P® 
wiada: „biednym ludziom, jeśli nie cb(':ł 
umrzeć z głodu, nie pozostaje nic innf?^ 
jak odebrać sobie życie." — Przesłucha08 
trwało od godziny 6 do godziny 9 wieczot' 
poczem winowajca został zaprowadzony 01 
więzienia, natomiast u w i ę z i o n y  r ó w 11>y 
c z e ś n i e  z n i m  r o b o t n i k  K r i e g e !’ 
p u s z c z o n y  n a  w o l n o ś ć ,  okazało 
bowiem, że jest. zupełnie niewinny. W rZ8' 
czy samej wziął on w obronę Hedln, 8(J 
tylko dla tego, że publiczność na miej*''/1 
byłaby go zabiła. Dzienniki donoszą, że 
nowajea podczas przesłuchania zachowy^8 - 
się bardzo zuchwale i wyzywająco. Powia01* 
on. źe dnia poprzedniego wieczór w jdd 
swoje rzeczy wraz z listem do rodzicó5''- 
Zarządzono kroki, aby list ten przejąć. Z l0' 
nej strony przedstawiają Hedla jako agitato' 
ra partyi anarchistycznej, który w celach ll’J 
partyi objeżdżał Włochy, Franeyę. Szwajo8' 
ryę i Hiszpanię. Anarchiści są frakcją p8’) 
ty i socyalDo-demokratycznej. założycielem r  
ma być znany Bakunin. Z Lipska u8' 
deszła wiadomość, że Hedel urzątzał tu’• 
zgromadzenia ludowe i wygłaszał socyaln0' 
demokratyczne mowy. Na stawione mu pod' 
czas indagacji pytanie, do jakiej partyi p8' 
leży. odpowiedział Hedel dosłownie: „Do,i8' I 
kiej partyi należę . nie potrzebuję wam ffl0' 
wić. Nędza przyprowadza biednych ludzi f  
pełożenie, w którem nie pozostaje im 001 
innego, jak odebrać sobie życie." W ogól0 
podczas całego przesłuchania zachowywał sk 
Hedel bardzo zuchwale."

O przesłuchaniu sprawcy z a m a c h u  
n a  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  podaje Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung następujące 
szczegóły : „Hedel zeznał, że od 26 kwietnia 
mieszkał u wdowy Breiter, Stallschreiber- , 
strasse 13. Rewizja pomieszkania wykryła, 
że Hedel duszą i ciałem należy do partyi j 
socyalnycb demokratów: pomiędzy rzeczami i
jego znaleziono fotografie Mosta, Bebla i róż- j 
ne pisma socyalistyczne. Winowajca powiada, - 
że jest czeladnikiem blacharskim, nazywa się ‘ 
Mas Hedel, zwany Lehmann, i że około go- : 
dżiny chciał się zastrzelić „pod lipami." 1 
Należy do partyi c h r z e ś c  i j a ń s k o - s o -  
c y a l i s  t y c z n e j ,  a l e  j e s t a n a r c h i -

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą L 
maja: Rossyanie zajmują nadal swe pozycj8 
pod San Stefano ; wiadomość jakoby się £ i  
tali ku Adryanopolowi, jest mylną. Jedy0'8 
zapasy żywności i amunicyi nagromadzo08 
na cały rok, zostały przewiezione do Adry8' 
nopola dokąd przeniesiono magazyny.

I s m a i ł  Kurd basza, który z w o js k ie 01 
swem stoi jeszcze ciągle w Erzinghian otizj 
mał rozkaz przygotować się do obsadzeni* 
Erzerum, którego ewakuacya jest bliską 
Rossyanie przyrzekli opuścić Erzerum skor° 
tylko Szumią Warna i Batum zostaną i01 
wydane.

Z R z y m u  donoszą: Wskutek ogłosz0' 
nia pisma kardynała C a t e r i n i e g o  do ksi§' 
ży pruskich pobierających płace od rząd0' 
z e r w a n e  zostały natychmiast rokowani* 
między W a t y k a n e m  a P r u s a ® 1, 
Również rozchwiały się układy Watykanu * 
innemi państwami, Watykan przeto zdecydo­
wany jest do polityki oporu. WspomnA0 
pismo kardynała tak opiewa: „W myśl pm 
skiej ustawy z 22 kwietnia 1875 nie otrzj 
ma żaden kapłan renty proboszczowskiej, je' 
żeli nie zgodzi się na nauki potępione prze‘ 
kościół, i jeżeli nie podda się tym naukot 
Wypływa z tego, że proste pobieranie rent)! 
ze strony kapłana nasuwa podejrzenie, ** 
zgadza się on z zasadami pruskiemi i że pod' 
dał się tym zasadom. Wiadomo nam, że p*11 
pobierasz taką rentę od rządu pruskiego, 
ze względu na powyżej przytoczone przyp8' 
szc-zenie stanowi wielkie i publiczne zgor 
szenie. Wiadomo także tutejszej GongregaZ^0' 
ne del Concilio, że wzbraniałeś się pan p°t 
wróć ć na drogę prawą i nie chciałeś d8| 
posłuchu kilkakrotnym ojcowskim DapomW0, 
niom. Wzywa się więc pana niniejszem p|S, 
mem wystosowanem wskutek zarządzenia n - 
Eminencyj kardynałów członków rzeczo0?] 
kongregacji, a które to pismo ma zastąp8 
miejsce owych trzech, przez prawo k a n o n ii 
ne przepisanych napomnień, ażebyś w p.r*®” 
ciągu 40 dni licząc od dnia doręczenia i e 
lem uniknięcia suspenzyi, która już pr*0/ 
sam fakt nieposłuszeństwa nabiera moc pL" 
wną, złożył publiczne i uroczyste oświadcz 
nie, że nie zgadzasz się z temi ustaw-8? 
nieprzyjaźnemi kościołowi, że się im nie p0<\ 
dajesz i że nie chcesz odtąd pobierać reny. 
Należy spodziewać się, że pan, pomny 
tego swego powołania, usłuchasz natychffli8 
tej przestrogi. Zarazem będzie pańskim 00,. 
wiązkiem zawiadomić wcześnie kongreg00' 
o dokonanem poddaniu się niniejszemu ^  
zwaniu. Dan w Rzymie z sekretaryatu srg 
kongregacyi del Concilio w kwietniu 1$*

T E L E G M I  GAZETY LWOWSKA

oG

W ie d e ń ,  13 maja. K o n i i s ^ 
u g o d o w a  przyjęła wszystkie wo 
ski deputacyi kwot w kwestyj ug1 
węgierskiej. Odrzucono tylko zastr.L 
zenie, że w razie podwyższenia ) 
istniejących lub zaprowadzenia $

■
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wych ceł, ma być zawarty z W ęgra­
mi nowy układ co do nadwyżki do­
chodów. Przyjęto dalej wniosek Beera, 
według którego dotychczasowy sto­
sunek kwot 70 : 30 ma być zacho­
wany.

W iedeń, 13 maja. Komisya bu­
dżetowa obradowała nad pokryciem 
6 0 - m i l i o n o w e g o  k r e d y t u .

Dep. G i s k r a  objawia zdanie, 
że rząd powinien był natychmiast u- 
dzielić odpowiednich wyjaśnień dele- 
gacyi, czego dotąd nie uczynił, tak, że 
przedłożeniu kredytowemu brak pra 
wnej podstawy. Z tych formalnych po­
wodów proponuje m ów ca, aby komi­
sya nie wchodziła w rozprawy.

Dep. D e m e l  zgodziłby się tylko 
wtedy na kredyt, gdyby rząd wykazał 
jego niezbędną konieczność.

Dep. S c h a u p  zbija wywody 
poprzednich mówców

Dep. D u m b a  mniema, że dele- 
gacya powinna przedtem uznać, czy 
nadszedł już czas wymagający pokry­
cie kredytu.

Minister skarbu br. P r e t i s  pod­
nosi polityczne momenta całej sprawy. 
Oznaczyć chwilę, w której pokrycie 
kredytu jest konieczne, jest rzeczą mi­
nistra spraw zewnętrznych w porozu­
mieniu z obu rządami, które wspólnie 
biorą na siebie całą odpowiedzialność. 
Rada państwa nie jest powołaną do 
krytyki wydatku uchwalonego już przez 
delegacye. Monarchia musi być przy­
gotowana do swobodnej akcyi, a chw i­
la takiej akcyi w nacechowanym już 
poprzednio przez hr. Andrassego kie­
runku może nadejść, jakkolwiek hr. 
Andrassy jak przedtem tak i teraz sta­
ra się o kongres, i urzeczywistnienie 
tej myśli uw7aża za podobne. Hr. An­
drassy musi na kongresie rozporządzać 
dostatecznemi środkami, aby okazać, 
że państwo ma siłę i determinacyę ku 
temu, aby w razie potrzeby przejść 
w akcyę. W chwili, kiedy środki u- 
chwTalone będą miały rzeczywiście być 
użyte, udzieli minister spraw zewnę­
trznych delegacyom dokładnych wyja­
śnień. Rząd zamierza zwołać delega­
cye, skoro Izba deputowanych uchwali 
przedłożenia kredytowe.

Po przemowach kilku mówców 
zabrał powtórnie głos bar. P r e t i s ,  
aby ponownie podnieść, że delegacyom 
przysługuje prawo przyzwolenia kre­
dytu, a Radzie państwa prawo jego 
pokrycia. Hr. Andrassy wtedy tylko 
przystąpi do akcyi, jeśli wymagać te­
go będą okoliczności. Hr. Andrassy 
trw a przy swojem zdaniu o traktacie 
san-stefańskim i o potrzebie ochrony 
naszych interesów wobec tego trakta­
tu ; użyje on wszystkich środków, aby

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, duia 13 maja 1878

[interesom tym nadać walor odpowie- 
I dni, ale zarazem starać się będzie u- 
silnie zapobiedz konflagracyi, dopóki 
to będzie możliwem. Komissya niechaj 
spokojnie rozważy sp raw ę , nim po­
weźmie uchwałę.

Komissya uchwaliła w końcu 
w n i o s e k  dep.  Gi s  k r y ,  opiewający: 
N ie  p r z y s t ę p u j e  s i ę  do o b r a d  
n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  k r e d y t o -  
w e m ,  dopóki w delegacyi ze strony 
rządu nie dane będą oświadczenia, 
przewidziane w uchwale delegacyi o 
chwili i sposobie użycia kredytu, Dep. 
Giskra wybrany został sprawozdawcą.

W ied eń, 13 maja. Kilka wy­
padków b u n t u  i r o z b ó j n i c t w a ,  
które zaszły między w y g n a ń c a m i  
b o ś n i a c k i m i  ostatniemi czasy, znie­
woliły rząd do wydania rozkazu ko­
mendantom wojskowym w Kroacyi i 
Dalm acyi, aby r o z b r o i ł y  b e z ­
z w ł o c z n i e  wszystkich wychodźców. 
Między ludnością pograniczną panuje 
wielkie zaniepokojenie.

W iedeń, 13 maja. Pol. Corr. 
donosi z Raguzy, że wszyscy Turcy, 
którzy przed Ozarnogórcami schronili 
się byli do Austryi, wsiedli wczoraj w 
Ourzola na okręta, aby powrócić do 
swej ojczyzny. Koszta transportu po­
nosi turecki konsul generalny w Ra- 
guzie.

Z Zagrzebia donosi Pol. Cor., że 
b o ś n i a c c y  w y g n a ń c y  dopuścili 
się ostatniemi dniami licznych w y ­
k r o c z e ń  z b r o d n i c z y c h .  W Stu- 
pniku uwięziono wczoraj 12 uzbrojo­
nych Bośniaków, którzy internowani 
byli pod Djakowarem. Jeden z nich, 
który się czynnie opierał, p a d ł  od 
kul i .  W okolicy Petrowo-Selo spra­
wdzono istnienie kilku band zbrojnych 
bośniackich, które dopuściły się ra ­
bunków. Zarządzono surowe środkiC/
nadzoru i rozbrojenie Bośniaków.

Petersburg, 13 maja. Agence 
Russe donosi: Hr. S z u  w a ł ó w  przy­
był wczoraj wieczór do Petersburga i 
odwiedził dziś rano ks. Gorczakowa, 
który jest bardziej cierpiącym i nie 
bierze żadnego udziału w sprawach 
dyplomatycznych. Dziś car przyjmo­
wał Szuwałowa.

Ze wszystkich warstw ludności 
doszły ambasadora niemieckiego sym­
patyczne objaw7y z powodu z a m a c h u  
berlińskiego.

Wiestnik Prawitelstwiennyj repro­
dukuje w części nieurzędowej odezwę 
moskiewskiego komitetu w sprawie 
uzbrojenia f lo ty  li  n a r o d o w e j .  0- 
dezwa ta kończy się słowam i: Si vis
pacem, para helium.

W iedeń, 14 m
Podnosząc wiadomość 
b u n t a c h  i r o z b o j a c h

ja. (Tel. pryw.) 
z Zagrzebia o 

jakich się 
dopuszczają b o ś n i a c c y  w y g n a ń ­
cy,  Fremdenblatt powiada: „Mamy nie­
zaprzeczone prawo żądać od Porty 
nietylko repatryacyi swych chrześciań- 
skich poddanych, ale także ich po­
mieszczenia i zaopatrzenia po powro­
cie. Ministerstwo spraw zagranicznych 
w każdym razie zapobiedz musi nie 
bezpiecznym stosunkom na naszej gra­
nicy południowej, i znajdzie potemu 
środki potrzebne. “

Wiedeń, 14 maja. (Tel. p r y w ) 
Odezwa komitetu moskiewskiego, wzy­
wająca do składek na uzbrojenie f l o ­
t y l l i  k o r s a r s k i e j ,  tak się wyraża: 
„Nieprzejednany wróg g ro z i" nam 
wojną. Czyż ścierpimy, aby nam wy­
dzierano owoce zwycięztw naszych. 
Wróg nasz potężnym jest na mu­
rzach — ale są środki na to, aby 
mu zadać cios dotkliwy i ciężką zgo­
tować klęskę. Oto przeciw jego flo­
cie handlowej zwróćmy nasze siły. 
Spieszmy wszyscy z datkami na u- 
tworzenie korsarskiej flotylli. Ale, aby 
cel został osiągnięty, akeya nasza 
musi być szybka, pełna energii i 
siły .“

P aryż, 14. maja. G a m b e 11 a 
wybrany został przewodniczącym ko- 
misyj budżetowej.

Zmarły pułkownik D e n f e r t po­
chowany będzie kosztem państwa.

f £ o u s t a u t y i i « f > o l ,  14 maja. 
Porta zawarła r tuiejszemi bankami 
układ o z a l i c z k ę  w y s o k o ś c i  
700.000 lirów, niezawiśle od drugiej 
zaliczki w kwocie 300.000 lirów, po­
trzebnej na repatryacyę wygnańców

L o n d y n ,  14 maja. Izba gmin 
przyjęła w t r z e c i e m  czytaniu b u - 
d ż e t l l l  głosami przeciw 19, przepro­
wadziwszy przedtem rozprawę nad u- 
życiem wojsk indyjskich.

L o n d y n ,  14 maja. Times pi­
szą: S zu  w a ł ó w  nie ma żadnych
propozycyj gabinetu angielskiego, ma 
jednak informacye takie, że może ob­
jaśnić cara stanowczo, na jakich zasa­
dach pomyślne załatwienie kwestyi 
jest możliwe. Anglia zarzuca głównie, 
że traktat san - Stefański nadaje Ros- 
syi absolutną przewagę w Turcyi. 
Nowa Bułgarya i rozszerzenie granic 
rossyjskich w Azy i, zrobiłyby z Tur­
cyi faktycznie państwo hołdownicze. 
Bez otrzymania koncessyj pod tym 
względem Anglia nie może być spo­
kojną. Jeżeli zaś Rossya uczyni te u- 
stępstwa, Anglia nie będzie się mie­
szać w inne plany rossyjskie. Bułga- 
rya musi być znacznie zmniejszona i !

od koueessyi na tym' punkcie zależeć 
będzie kwestya, czy okaże się potrze­
bną modyfikacya nowej granicy w 
Armenii.

Tetegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń ,  13 maja 1878 , godzina 2 . 

min. 16. Losy kredytowe 160-50, W ę g .  akeye 
kredyt 184*50, Akcje anglo - austr. 88‘30, 
Akeye banku Union 55’— , Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 242 50, Akcje kolei północnej 
203’— . Akcje kolei południowej 72-— , Akeye 
kolei Alfold 1 1 1 — Akeye kolei Elżbiety 
166-—, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 120-—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 109 25, 
Akeye kolei Rudolfa 11125, Akeye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw, w zlo­
cie 65-50, Galie, oblig. indemn. — •— , Losy 
z r. 1864 140-—, Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 100'50, Akeye banku obrotowego 92-50. 
Losy tureckie 15-60, Akeye kolei węg.-galie. 
— '— > Akeye kolei państwowej 249 — .
Akeye banku związkowego 77"— , Rubel pa­
pierowy 1-18%, Węgierskie losy 75-50, Mark 
nietn. 60-15, Węgierska renta — Uspo­
sobienie mdłe.

W ied eń , dnia 13go maja godzina 
5, minut 48. Akeye kredytowe 210 30, An- 
glo-austr. — '— , Akeye banku Union — -— , 
Kolej Kar. Ludw. 242-75, Południowa 7P50,
Renta pap. 61-55, Galie. bank. hyp. 89- ,
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw.
banku włośe. 92-— , Losy z r. 1860 — ■ .
Napoleonsdor 9.76, Rubel papierowy — ■— , 
Usposobienie mdłe.

W i e d e ń ,  duia 14go maja, godzi­
na 10 minut 42. Akeye kredytowe 210 70 
Anglo-Austr. 88-70, Unionsbauk — ■— , Ko­
lej Karola Ludwika 242;50, południowa— ■_ 
Rubel papierowy 1.18l/a, Gal. listy zastawa! 
— •—, Gał. listy indemnizaeyjne — •— , Gai
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 —-  .
Napole.on.su m 7-76. Usposobienie słabe.

Odpowie i s-i.ikt .u W 1 ad y s ? z. w t a  z I ń s k !

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ” 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej” bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

1 .  A k c j e  za sztuk?
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zl m. K. * 
kol. Iwow.wser.-jas. „ 2 0 0  zł. m.k. o 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. = 
Banku kredyt, gal. po 200 zł w. a ."

3 .  Ł i e t y  k r s S. za 100 zł. — 
IW . kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

A0 in n w n
„ H n 5°/, okresowe g.

Banku kip. f alic. 6 °/, w. a. ®
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6 °/o w. a.45-<X>
8 .  L i s t y  «a; n i u e  za 100 zł. £

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Wal. c 
i Buków, ‘"i0/,, los. w 15 lat A 

fow. kr. m. (5',. w. a. w 15 lat. £  
6 w. a. w 30 lat. «r n u cx>rB

4. O bli ń za 100 zł. 
iademniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o g >  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e t y .
Bukat holenderski . .
Dukat cesarski . .
N apoieondor .
P ó f im p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy 
500 marek niemieckich .
Srebro ................
Łvpony w srebrze . . .

złr. ct. 
242TA 
1.19 60 
•247 60 
21 6  —

84 —
79 25 
84 -  
8 8  80 
91 50

płacą żądają_
waluta austr.

złr. ct. 
1 4 5 -  
122- 
‘250 — 
220  —

85 -  
80 25
85 — 
8980 
92 75

90 25 91 30

85 25 
89 50

8 6  25 
91 -

14 -  15 50
20  -  22  -

5 61 
5 >16 
9 69 
9 80 
1 77 
1 19—

69 50 -  6050 
104 50 106 25
104 25 106 -

5 71 
5 75 
9 78 

10 
1 87 
1 2L-

K  u r * g i e ł d y  w I ę  d  e O s k i e j .
dnia 1 0  maja 18 to.

1. D łu g  P a ń stw a .
Jednolity dług Państwa w banknot..

m aj-listopad ...............................
lu ty-sierpień ..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty e z e ń - l ip ie c .....................
kwiecień-pażdziornik . . ■

Losy z roku 1839 całe . .
„ 1839 piąta ezęść

„ n 1854 po 250 złr.. . .
,j 1860 po 500 złr. 5-1/„ .

„ „ 1860 po 1 0 0  złr. 5u/ 0

płacą, żądają.

61.90
61.90

62 1 0  
62.10

64.90 65.10
04.90 65.10 

336 — 338 — 
33i. -  338.— 
118 25 108 75 
113.75 114 50

 .........................   _ 120.75 121.25
186* (z premią) pa 100 złr. 141.50 142.— 
1864 „ po 50 złr. 140.50 141.—

24- 2 5 .-
po 120

Renty Como po 42 lir. aus.
Listy zastaw, domen państw

złr, 5 °/„.......................... .....
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5°/0
Ozeeh : ....................................
B u k o w in y ..........................
Galieyi . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . .
W ęgier ............................

3 .  I n n e  p o iy e * fe A  j m ń l i c a n e .
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, - 

4 .  A k e y e -  
Bank ADglo-ausfc. 200 zł. omit. zł. 120 t l .  
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . • —
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł- 7Jo .—
Gal banku hip. po 200 zł. . . - - —
Gal. baDk. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 4 0 /o .— — .—
Gal. zakł kred. ziemski a 200 zł. —-—
Banku narodowego a 600 zł. . . ■ 804 — 806. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. ® ■ ■ 387. 339.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 167— 167 50
Kol. Preszów-Taru.(w.c.) a 200zł. wsrbr. —.— — 
Półn. kolej po 1000 zł. . . .  2023. -  2028.

141.75 142 -  
. 98.25 98.75

7 2 — 7215 
za 1 0 0  złr. 

103.25 103.75
82.25 82 75 
85 40 85.80 

104.50 105 -  
77.15 77-50
78.25 7.9.75

91.50
215.25

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. It.
Lwow.Czerń.koleino200zł. w.a. war, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. in. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .
.  5 .  L i t t j r  zast. losowań'
GgoJny rolniezo-krsdytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny, w 15 1. 6"/,,
1 owsz. austr. zakł. kred. ziem. 5“/„ w ar.
Gal.jfukł. kr. ziem. Krak. los. w 1.8 J.6r'/0 
« » » „ w 30 „ T'j„

. ’> 11 n II w 46 „ 5‘/,
Gai. 'Bow. kred. w. a po 4a/0

, P> 0% • .
ii » r a po ó,‘.lJ w 37 la­

tach zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 8c/„ .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6«/0 ’.
o” , ” .u u w 301. wyl. po 6°/,, .
Banku narodowego d o  o0/
Wfig. tow. ziem. p o P5 V / 0° '
ft" zsjG . ” P° 5“/ o .....................  ,rt*, . , z pravyem pierwszeństwa (za loO z ł )
ivol. Albrechta a 300 zł. 5u/0 w. a. 68.75 69 — 
Iow. kol. żel. Preszów-Tarnów(w *s.)

a 300 zł. 5% w srebr. '
Ko), pół. po |(jo zł. m. k.
.», tt r i 00 zŁ w. a. .

Kol. gai. Kar. Ladw. po 300 z ł.»#, 
i. „ _ li- smisyi ■

;u.

płacą żądają

71.2 i 
61.5 )

9ij —
109.— 
9 0 . -  
95. - 
87.16
78.75
64.25

84.25
88.75 
92 _

94 75 
86 —

11 75 
82 -

9 1 . -  
109.51
92.— 
95.25

84.50

84.50 
89.25
92.50

95.25
86.50

14.-
14.75 
29.25
27.75 
14-50
33.50 
26. -
20.50

14 75 
15.25
29.50 
26 . —  

15.— 
39.—
28.50
21.50120, - l 3l Z 

6L — 6 3 . -
23J.75 
26.2 >

23.25 
26 75

płaci, zadam |
244.— 24i.5Jj Kegleyicha po 10 zł. m. k. .
1 2 0 . — 121— j Losy miasta Krakowa . . .
2 n0 .— 2 » 1  — Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

Palfiego po 40 zł. m! k........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k

„ „ n ^ 0  zl m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . . .
Windischgratza po ‘2 0  zł m. k. . .

W e k sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . —  ____
Berlin za 100 mark w. n. p. . . _____
Frankfurt za 100 mark p, . . . ___ "_
Hamburg za 100 mark w. p. n. . _  _  _
Londyn za 10 ft. szt. . . 12160 12196

H „ , a , o t a :  - 4845 ,8 5 0
Dukat cesarski men...................  r n o __  R 7r

pełnej wagi . . ' 5 7 3  _  5 ^ _
K o r o n a ................................
2 0 -frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy

103.— 103 50 
9..75 98.2) 

103.25 103.75 
1 0 1 .-  101.50 

>9 5 0 ------

Kos. Lwow.-Czsi"-JaB. iii. emis. » :wd
zł, 5°/tł w Lreiirze z r. 1865 

z f. 1867 
1 r. 1868 
z r. 1872 .

Waa. kol. a 200 zł. 5%, w srebrz®
7 .

lnst. kred., dla hanu. i prz. po 100 zl. w. a. 
Ci arę go po 40 zł. na. k. - -

j Tow. żegl.par. ua Dunaju po 100 (X m

9.72 -  9 73 -  
9.97 — 10.-

Srebro 105.30 l

lw o w s k ie j  l2o y  handlowej 1 p re om y ą
Telegrafowany kurs wiedeński 

z diia 13 maja 1878.
9o — — — Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ n w srebrze
80.— 81'— Renta w złocie . . . .
78 75 79 25 Losy pożyczki z roku 1860
71. -  71.50 Akeye banku wiedeńskiego
— — —. -  „ „ kredytowego
64.50 65. —} Londyn . .

j Srebro . . . .
160.75 1 6 6  25; Napoleondor . .

33.50 Sb.oO(Dukat cesarski inen. .
95.25 95.50 | 100 marek memisckieh



Przyjechali do Lwowa.
dnia 13 maja 1878.

Hotel George’a.

Pp. E. hr. Komarnicka z Drezna. F. hr. 
Potulicki z Glinian.

Pp. B. hr. Komarnicki z Sasaowa. J. br. 
Romaszkan z Horodenki. A. Cielecki z Porcho- 
wa. W. Fedorowicz z Okna. A. Garapich z Za­
górza. E. Oczosalski z Rosiatycz.

Hotel Europejski.

Pp. M. hr. Mniszek z Warszawy. S. Bia- 
łoskórski z Staj. Z. Bogdanowicz z Brzeżan. 
W. Stupnicki z Czerniowiec. L. Koźmiński z 
Tarnopola. J. Massarik z Wiednia.

Hotel Langa.
Pp. W. Brener z Wiednia. J. Rosi z 

Wiednia. M. Pfurtscheller z Wiednia. H. Adler 
z Berna. J. Kubicki z Kamionki. J. Oestreicher 
z Łopatyna.

Pp. A Dawidowicz z Czerniowiec. Józef 
Grimm z Wiednia. J. Stahn z Wiednia. J. 
Schiitz z Tarnopola. J. Gruber z Budweis. Herz- 
berg Franki z Brodów.

Hotel Angielski.

Pp. Dr. J. Biesiadecki z Jasła. S. Łodyń- 
ski z Nahorca. K. Siewicki z Cieniawy. S. 
Funkelstein z Tryjestu. T. Komar z Ujścia. J. 
Walc z Husiatyna.

Pp. K. hr. Rey z Widełek. H. Wiśnie­
wski z Dobrzan. J. Jackowski z Buska.

Hotel Krakowski.

Pp. M. Jenike z Rossyi. W. Pilecki z Ki 
jowa. J. Rajkowski z Wołynia.

Hotel Kuhna.

P. W. Kniaziołucki z Rohatyna.

Hotel Warszawski.

P. F. Wajcht z Warszawy.

O d je c h a l i  z e  l / .fo w a .
Pp. F. Kunz do Tarnowa. Matuszka do 

Tarnopola. Dr. H Jasiński do Tarnopola. A.

Tustanowski do Brodów. K. B m ański do Radło- , tr 
wic. K. Ochocki do Białobożnicy, L. Rychlicki 
do Bronicy. E. Zagórski do Kołodziejówki. F. 
hr. Potulicki do Glinian.

!Sjł«»»rse>.eut!t m e te o ro lo g iczn e
z dnia 14 maja 1878 o goaz. 7 rano. 

Barometr 734.44 mm. Psychrometr suchy 9.4°C . 
Psychrometr wilgotny 6.£°C. Prężność pary 5.8 mm. 
Wilgoć b'i°l0. Zachmurzenie 0. Wiatr NE.l 
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-7.5°R 
Barometr idzie w górę.

U g i e n i t l f c
(2800 1— 3) Konkurs.

L. 9111. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w Czarnej w powiecie Pilzneń- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr., z rocznemi poborami 
płacy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 
złr. i ryczałtu 350 złr. za utrzymywanie 
codziennych jazd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą, przechodzącego 
pociągu kolejowego.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

We Lwowie dnia 11 maja 1878.
(2804 1— 3) O gło szen ie  k o n k u rs u

L. 840/R. s. o. W celu stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich 
w okręgu szkoinym Sokalskim, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 20 czerw­
ca 1878 a mianowicie :

A. W powiecie Sokalskim
1. przy szkole wydziałowej w Bełzie 

a) trzy posady nauczycieli dla klas wyż­
szych po jednemu z grupy przedmio­
tów I, II i  III z płacą roczną po 
600 zł.

b. trzy posady nauczycieli dla klas niż­
szych z płacą roczną po 450 zł. 

c) jedna posada nauczyciela młodszego z 
płacą roczną 270 zł.
2. przy szkołach etatowych jednoklaso- 

wych z płacą po 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem:

a) w Dobraczynie,
b) w Jastrzębicy,
c) w Warężu wsi,
d) w Roźdzałowie.
B. W powiecie Kamionki Strumiłowej.

1. przy szkole ludowej 4klasowej w Ra- 
dziechowie.

a) posada nauczyciela kierującego z wol­
nem pomieszkaniem i płacą roczną 450 
zł. tudzież 50 zł. za kierownictwo, któ­
ra to płaca się rozkłada jak nastę­
puje :
w gotówce
2 korcy pszenicy
3 korcy żyta 
5 korcy jęczmienia 
5 n. a. sagów drew, 
które gmina ma wyrą­
bać i dostawić

Razem 500 zł.

b) jedna posada nauczyciela starszego z 
płacą rocznych 450 zł. w. a.
2. przy szkołach etatowych jednoklaso- 

wych :
a) w Dernowłe z płacą 292 zł. 1V3 n. a. 

sąga drew wartości 8 zł. i wolnem po­
mieszkaniem, _

b) w Nieznanowie z płacą 800 zł. i wol­
nem  pomieszkaniem,

c) w Pobużanach z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem,

d) w Sielcu bieńkowym z płacą 244 zł.. 
12 korcy zboża wartości 56 zł. i wol­
nem  pomieszkaniem,

e) w Sieńkowie z płacą 277 zł. użytkiem
4 morgów 341 □ “ gruntu wartości 25 
zł. i wolnem powieszkaniem,

f) w Sokalu z płacą 259 zł. 8 mierzyć 
żyta, 7 jęczmienia i 6 mierzyć kartofli 
wartości 37 zł., tudzież 2-8 fury drze­
wa opałowego wartości 4 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

g) w Tetewczycach z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą we 
^wszystkich wymienionych szkołach miejsco­

wej Radzie szkolnej.
Kandydaci lub kandydatki, do ubiega- 

ię ustawą powołani a ubiegający się o 
kolwiek z tych posad mają wnieść po- 

naleiycie ostemplowane i w potrzebne 
enta służbowe, jakoteż tabelę kwalifi- 

i przepisany wykaz służbowy zao-
za pośrednictwem przełożonych

idz szkolnych do P. k. Rady szkol- 
awej w Sokalu w terminie powyżej

ia po terminie wniesione tub w 
Jokumenta niezaopatrzone zostaną 
, 4 ustawy o stosunkach praw-

489 zł. 80 et.
14 zł.
15 zł.
20 zł.

11 zł. 20 ct.

nych stanu nauczycielskiego bez uwzględnie­
nia zwrócone.

Rada szkolna okręgowa.
' w Sokalu 8 maja 1878.

(2779 1— 3) E d y k t
L. 2854. Dnia 12 listopada 1877 r. 1. 

6482 wniósł Stanisław Katyński w tut. sądzie 
pozew przeciw Janowi Dwernickiemu pto 
400 złr. w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, jest 
nieznane, ustanowiono uchwałą z dnia dzisiej­
szego dlań kuratora w osobie p. Mikołaja 
Drohomireckiego ze Starej soli i wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 24 maja 1878
0 godzinie 8 rano, o czem się pozwanego 
Jana Dwernickiego z tem zawiadamia, by 
na tym terminie albo sam stanął lub kura­
torowi potrzebnych informaeyj udzielił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sze.

C. k. sąd powiatowy
Starasól 9 maja 1878.

(2788 1— 3) E d y k t .
L. 539. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na rzecz Mojżesza Kandla sprze­
daną zostanie pół realności należącej do masy 
leżącej Schlomy Sigala w Radziechowie po­
łożonej celem zaspokojenia 36 złr. i 77 złr. 
z pn. w terminach 23 maja, 26 czerwca i 
7 sierpnia 1878.

Cena wywoławcza 500 złr. Wadyum 
50 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Radziechów dnia 15 lutego 1878.

(2802) E d y k t .
L. 7142, O. k. sąd powiatowy m. d. 

w Kołomyi ogłasza, że dochodzenia miejsco­
we celem założenia księgi gruntowej w gmi­
nie katastralnej „Kamionka mała" na dniu 
15 maja 1878 rozpocznie.

Każdy, mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić
1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Kołomyja dnia 8 maja 1878.
(2776) O głoszenie.

L. 61. Wydział tarnowskiej izby adwo­
katów zamianował dr. Władysława Wawrau- 
scha, adwokata w Rzeszowie, jeneralnym sub­
stytutem dr. Kalista Dambińskiego adwokata 
w Rzeszowie dnia 8 maja b. r. zmarłego 
z podstawieniem p. dr. Alojzego Rybickiego 
adwokata w Rzeszowie.

Tarnów dnia 10 maja 1878.
(2778 1— 8) E d y k t .

L. 5907. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że Stefan Babij z Kurnik Iwanczańskich, za 
potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez c. 
k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 
23 kwietnia 1878, 1. 6446 za marnotrawcę 
uznany został, i temu na kuratora Mykita 
Babij nadany jest.

Tarnopol dnia 2 marca 1878.
(2782) Obwieszczenie.

L. 5327. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 13 
kwietnia 1878, wykreśloną została z rejestru 
handlowego firma: W. Holzer, dla apteki w 
Birczy.

Przemyśl dnia 13 kwietnia 1878.
(2787 1— 8) Obwieszczenie.

L. 2789. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do powszechnej wiadomości,
że w sprawie Michała Chimiakowskiego prze­
ciw Józefowi Majowskiemu o 200 zł. z pn. 
odbędzie się na dniu 7 czerwca 1878, 27 
czerwca 1878 i 18 lipca 1878 w tutejszym 
sądzie o godzinie 10 przed południem publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 287 w Pod- 
hajcaeb.

Cena wywołania 315 zł., wadyum 30 
zł. w. a.

Podhajce dnia 26 kwietnia 1878.
(2797 1— 3) E d y k t .

L. 1624. C. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. S. II. we Lwowie wiadomo czyni, że 
ustanowił celem doręczeuia uchwały tabular­
nej równocześnie zapadłej mocą której

1. wykreślenie zahipotekowanego wedle 
dom. 1 pag. 80 n. 2 on. w stanie biernym 
realności w Zimnowodzie pod 1. k. 17 poło­

żonej, na rzecz Marcina Miszczyszyn obo­
wiązku masy Józefa Miszczyszyn zapłacenia 
Marcinowi Miszczyszyn legitymy w kwocie 
114 zł. 24 ct. m. k. dozwolonemzostało, 
jakoteż:

2. do wykazania iż prenotacya prawa 
użytkowania jednego kawałka pola przez lat
6 w stanie biernym tejże samej realności 
dom. 1 pag. 80 n. 2 on. na rzecz Macieja 
Moos uskuteczoniona jest usprawiedliwiona 
lub że usprawiedliwienie takowej jest w toku 
po myśli §. 45 ust. bip. termin na dzień 27 
maja 1878 godzinie 10 przed południem 
ustanowiono dla niego obecnych jako też z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych a to 
Marcina Miszczyszyn i Macieja Moos kura­
tora w osobie lwowskiego adwokata kra­
jowego dra Skowrońskiego z zastępstwem 
lwowskiego adwokata krajowego dra Rares 
z wezwaniem prawnego zastąpienia powyż­
szych kurandów, doręczając temuż powyżej 
na wstępie powołaną uchwałą tabularną.

Wzywa przeto interesowanych pod ry­
gorem następstw prawnych, aby w należy­
tym czasie powyżej nazwanemu p. kurato­
rowi możliwie potrzebnej informacyi udzielili 
lub w tymże samym czasie w powyższym 
sądzie bezpośrednio swe wnioski poczynili.

Lwów dnia 19 lutego 1878.
(2784 1— 3) E d y k t .

L. 3131. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu obwieszcza, że w sprawie c. k. uprz. 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Wiedniu przeciw Teodozyi z Mniszków 
Prokopowiczowej celem ściągnięcia sumy 
17809 zł. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Teleśnica sanna w jednym 
terminie t j. w dniu 18 lipca 1878 o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym pod ułatwiają- 
cemi warunkami, mianowicie poniżej warto­
ści 46000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 2300 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg tabul irny mo­

żna przejrzeć w registraturze sądowej.
Przemyśl 30 marca 1878.

(2781 1— 3) E d y k t .
L. 33968. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zarządza postępowanie amortyzacyjne zgu­
bionej książeczki kasy oszczędności miasta 
Krakowa nr. 21153 opiewającej na 40 złr. 
47 ct. na imię Maryanny Cepury wystawio­
nej i wzywa posiadacza tej książeczki, aby 
o tem c. k. sądowi krajowemu w przeciągu 
jednego roku doniósł, gdyż po upływie tegoż 
czasu książeczka ta uznaną zostanie za nie­
ważną.

Kraków dnia 21 grudnia 1877.
(2794) Ogłoszenie.

L. 17709. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma Karol Kropiowski & K. Matlas dla przed­
siębiorstwa Krawieckiego wyrobu sukien mę­
skich we Lwowie dnia 30 marca 1878, 3o 
rejestru handlowego dla firm spólkowych 
wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako haudlowego
Lwów duia 13 kwietnia 1878.

(2783 1— 3) E d y k t .
L. 1832. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
dozwalając w celu zaspokojenia wywalczonej 
sumy 588 złr. z 4 °/0 °d dnia 25 grudnia 
1847 bieżącym i 122 złr. z pn. tudzież ko­
sztów sądowych 122 złr. 86 ct. i 3 złr. 36
ct. tudzież kosztów egzekucyjnych w kwotach
7 złr. 31 ct. 8 złr. 65 ct. 6 złr. 1 ct. i o- 
becuie w ilości 2 złr. 36 ct. przyznanych 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 200 
w Przemyślu położonej do dłużników Mojże­
sza Nuss, Kelmana Nuss, Pinkasa Hirschharn, 
Marguli Leuchter, Elki Nuss, Mojżesza Krie- 
ger, Berła Krieger i Leiby Krieger należącej, 
hipotekę dla tej pretensyi 588 złr. wedie 
dom. III  str. 159 n. 4 stanowiącej na rzecz 
gminy miasta Przemyśla, rozpisuje 3ci termin 
na dzień 15 lipca 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym gmachu sądowym w biurze 
nr. 23 z tem dołożeniem że realność powyż­
sza sądownie na 880 złr. oszacowana na tym 
terminie także poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie. 
Reszta warunków licytacyjnych które w nr. 
„Gazety Lwowskiej" 331, 333 ez 1877 i nr. 
2 1878 ogłoszone zostały, pozostaje niezmie­
nioną, które to warunki równie jak akt osza­

cowania i eztrakt tabularny leżą do przejrze­
nia w registraturze sądowej.

Wadyum wynosi 38 złr. w. a.
Wierzyciele, którymby uchwała niniej­

sza doręczoną być nie mogła, lub kiórzyby 
po dniu 3 września 1877 do tabuli weszli, 
uwiadamia sąd przez kuratora adwokata dr. 
Czaykowskiego z substytucyą adwokata dr.. 
Tarnawskiego.

Przemyśl 20 marca 1878.
(2786 1—3) O bw ieszczenie.

L. 465. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 6go czerwca 
1878 i w dniu 11 lipca 1878 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy­
telności Franciszka llaberhauera w ilości 350 
zł. przymusowa sprzedaż 6/8 części realności 
pod 1. 162 w Białej w powiecie Bialskim 
położonej wedle księgi głównej miasta Bia­
łej Tom IY pag. 15 n. 11 i 12 haer. do 
Maryi Malcherowiczównej należących.

Cenę wywołania stanowi kwota 622 zł. 
65 ct. poniżej której te 6/a części realności 
na powyższych terminach sprzedane nie bę­
dą. Wadyum wynosi 63 zł. Resztę warun­
ków licytacyi i akt oszacowania można przej­
rzeć lub odpisać w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli oraz 
tych, którzyby rezolucyi dozwalającej licyta­
cyi przed pierwszym terminem nie otrzy^ 
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Ehrler.

Biała dnia 30 marca 1878.
(2780 1—3) E d y k t .

L. 1729. 0. k. sąd powiatowy w W in­
nikach wiadomo czyni, że dnia 5 grudnia 
1848 zmarł w Głuchowicah bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Eliasz Do­
brzański, pozostawiwszy 5 dzieci, a to Fed- 
ka, Marynę, Juliana, Annę i Hryńka Do­
brzańskich.

Ponieważ sądowi nieznane jest miejsce 
pobytu Hryńka Dobrzańskiego, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w przeciągu roku od duia 
dzisiejszego licząc w tutejszym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
inaczej postępowanie sp- dkowe ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nieobecnego kuratorem Danyłem Krysą 
przeprowadzonem zostanie.

O k. sąd powiatowy.
Winniki 10 kwietnia 1878.

(2741 2— 3) O głoszen ie.
L. 2169. O. k. sąd powiatowy czyni 

wiadomo, że dnia 26 marca 1878 wniósł 
Ohaim Heller z Jezierzan przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Fedia Rechliwskiego z Zie- 
linieć pozew o zapłacenie kwoty 72 złr. 80 ct. 
wt. a. na który uchwałą z dnia 29 marca 
1878 1. 2169 termin do rozprawy sumarycz­
nej na 5 czerwca 1878 o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

Wzywa się przeto nieznanych sądowi 
pretendentów tej masy spadkowej, dla której 
równocześnie kuratorem  ad actum w oso­
bie Szymona Żołyńskiego z Zieliniec ustana­
wia się, by względem zastępstwa w tej spra­
wie z ustanowionym kuratorem wcześnie 
przed terminem porozumieli się, inaczej 
skutki zaniedbania tegoż sami sobie przypi­
sać muszą.

Borszczów 29 marca 1878.
(2718 3—3) E d y k t .

L. 1107. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcn podaje do wiadomości że na zaspoko­
jenie wierzytelności Dawida Sussa resztują- 
cej kwoty 230 złr. z p. n. odbędzie się w 
dniu:

3go czerwca 1878,
3go lipca 1878,
5go sierpnia 1878, 

zawsze o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
tutejszego sądu publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 17 w Czaplakach 
położonej, dłużnika Bajdały, tudzież realność 
pod 1. k. 35 w Budzyniu położonej, dłużni­
ka Oleksy Leśke własnej.

Cena wywołania pierwszej 620 złr. 
drugiej 3 4 ł zł.

Wadyum 100 złr.
Bliższe warunki oraz akt oszacowania 

i opisania są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

0 k. sąd powiatowy.
Krakowiec dnia 27 lutego 1878.
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(2742 2—3) E d y k t.

L. 6310. Dnia 18 czerwca 1878 o 10 
godzinie rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż licytacyjna także niżej 
ceny wywołania realności Jędrzeja i Kata­
rzyny Makowej pod n. 19 w Jaworowie po­
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 392 złr. 
z p. n.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 700 złr. wadyum 70 zł.

Dalsze warunki i akt opisania' można 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Jaworów 22 grudnia 1877.

(2766j2—3) @ & i f t*
3- 5519. SSoin f. f. 33ejirf§ ®erid)te in 

Drohobycz tntrb Ijiemit befottttt gegebeu, bafj 
bie mit f). g. Sefdjcibc bom 27 geber 1878
3 .  21239 in ber @pfution§aitgelegenf)ett bc§ 
fDiofeś Eeitzes tbiber Sofjamt Jarema pto 600 
fi. f. 97. ® ju r §ereinbnngung ber Jteftfor* 
berung bon 204 ft. 28 fr. 5. 3B. auf Den 22 
SJłai, 22 guni uub 22 guli 1878 auSgcjc£)rie= 
ben epetutibe geilbiet^ung ber bcm Sdptlbner 
gopan Jarema ut. ©om. Lisznia t. II pag. 
369 u. 12 fjaer uub ©om. Liszuia t. II p. 
391 n. 12 paer ju  gefjorigen ©ruubftucfe 
famrnt ben barauf bejinblicpen ©ebauoeti ber 
fJteafitaten Sn. u. 3 l&orftabt Lisznia in Droe 
hobycz unter ben im gebadjten I). S3efd)etb- 
bom 27 gebruar 1878 3- 21239 nafjmljaft 
gemacfjten Sebingungen in ber ©pctution§an» 
gelegenbjeit bes DJiojeź Eeitzes gcgen Sotjaun 
Jarema pto. 200 ft. o. 2B. aucp ju r SkftiebL 
gung ber SBedjfdjutnme bon 200 ft. b. SB. f. 
97. ber 6% 3infen bom 27 guni 1874 
unb ber ©eridjtgfoften 5 ft. 27 Ir. _S ft. 92 fr. 
bann ber ©jefutionsfoften bon 5 ft. 46 fr., 
3 ft. 72 fr., 3 ft. 7 fr. unb 9 ft. 37 fr. ju  
©unften be§ fffłofeś Eeitzes auSgebepnt torr* 
ben toirb.

Drohobycz am 27 Stprit 1878.
(2755 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1622. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 4915 zł. z pn. roz­
pisuje sąd ^egzekucyjną sprzedaż folwarku 
Sleinbaeh w Trościańcu położonego dłużni­
ków Henryka i Magdaleny Mullerów własne­
go w dniu 27 czerwca 1878 w dniu 25 lip- 
ca 1878 i w dniu 22 sierpnia 1878 zawsze
0 godzinie 9 rano tutaj w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
10.000 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
1000 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

0. k. sąd obwodowy
Przem yśl 20 m arca 1878.

(2756 2 —3) O bw ieszczenie.
L. 1781. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności e. k. uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 3860 zł. 60 et. z 
pu. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż fol­
warku Zapulcze w Trościańcu położonego 
dłużników Jana i Elżbiety Mullerów własne­
go,. w dniu 28 czerwca 1878, w dniu 26 
lipca i w dniu 26 sierpnia 1878 zawsze o 
godzinie 9 rano tu t.j w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
8000 zł wyprowadzona, zakład wynosi 800 
zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd obwodowy
Przemyśl 30 marca 1878.

(2773 2—3) E  «1 y  k  t
L. 4644. C. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 12 czerwca, 27
czerwca i 11 lipca 1878 zawsze o 9 lano,
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 267 w 
Błażowej' położonej Seliga i Feigi Eitterów 
własnej, ciała tabu larnego  niestanowiącej na 
zaspokojenie wierzytelności Manasche Licht­
mana w kwocie 425 zł. w. a. przedsięwziętą
1 przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 460 złr. zakład 46 
zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków  licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 22 lutego 1878.
(2771 2—3) E d y k t .

L. 5070. Ze strony e. k. sądu powia­
towego w Olesku niuiejszem wiadomo się 
czyni, że celem ściągnięcia kwoty 100 złr. 
a względnie 91-52 zł. w. a. z odsetkami 12 
proc. od dnia 18go października odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 1. 
9/11 w Hucisko-Oleskim położonej, małżon­
ków Łukasza i Agnieszki Kwaśniców wła­
snych, że wszystkiemi do tej realności nale- 
żącemi w protokole zastawnego opisu z dnia 
15 września 1869 opisanemi gruntami i in- 
Aemi przynależytościami na rzecz c. k. uprz.

Grazeta Lwowska Nr. 127 z

Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie a to w dniach 5 czerwca, 24 czerwca i 
22 lipca 1878 zawsze o godzinie 10 z :ana 
w tutejszym sądzie.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
' 150 zł.

Eesztę warunków mogą być w tusądo­
wej registraturze przejrzane.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Olesko dnia 20 grudnia 1876.
(2754 2—3) E d y k t .

L. 20437. Cesarsko-królewski sąd kra- 
! jowy we Lwowie ogłaszaniniejszem, iż dr. 

Julian Czerkawki o zniesienie spólności 
własności realności we Lwowie pod 1. 
834/4 położonej, przez przymusową publiczną 
sprzedaż takowej, przeciw p. Eudolfowi Fa- 
bry i potomstwu Anny z Karapfów Fabry w 
dniu 18 kwietnia 1878 1. 20437 pozew wniósł 
a gdy rzeczone potomstwo z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
krajowy dla rzeczonego potomstwa wyzna­
czył kuratora w osobie p. adwotata dra Bo- 
bownika z zastępstwem p. adwokata dr. Ga­
jewskiego, z którym ta sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicy i przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Wzywa się zatem zapozwanych, aby 
w należytym czasie potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub iunego 
zastępcę sobie wybrali i o tern sądowi oznaj­
mili, gdyż inaczej skutki z zaniedbania wy­
nikające sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Lwów dnia 20 kwietuia 1878.
(2769 2—3) E d y k t .

L. 6511. W dniach 27 czerwca 1878, 
10 lipca 1878 i 25 lipca 1878 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w Zulicach li- 
cytacya realności tamże pod 1. k. 81 położo­
nej Antosehla Mortka dwóch imion Eosena 
własnej nieintabulowanej celem ściągnienia 
kwoty 143 zł. 88 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cena wywołania 300 zł. w. a. wadyum 
10 proc. stanowi. Eeszta warunków w regi­
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Olesko dnia 13 grudnia 1877.

(2757 2—3) O bw ieszczenie.
L. 1844. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 819 
zł. 84 ct. z pu. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedaż folwarku Bronki w Trościańcu po­
łożonego, dłużników Krystyana i Krystyny 
Mullerów własnego, w daiu 1 lipca 1878, w 
dniu 1 sierpnia 1878 i w dniu 29 sierpnia 
1878 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
2000 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 200 
zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

0. k. sąd obwodowy.
Przemyśl 30 marca 1878.

(2764 2 -3) O głoszenie.
L. 806. W dniach 3 czerwca, 8 lipca 

i 5 sierpnia 1878, o godzinie 11 rano odbę­
dzie się w sądzie tutejszym celem zaspoko­
jenia pretensyi Dawida Liebstera w kwocie 
27 zł. 50 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1, 298 w Borszczo- 
wie położonej, Fedia Leszczyńskiego własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 75 zł., 
poniżej której wspomniana połowa realności 
tylko na trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytują­
cego złożyć się mające ustanawia się kwota 
8 zł- w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt 
opisania i oszacowania tej połowy realności 
są w sądzie do przejrzenia złożone.

E L  niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którymby uchwała doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie Mi­
chała Hordyńskiego z Borszczowa.

0. k. sad powiatowy.
Borszczów 31° marca 1878.

(2765 2 3) O g ł o s z e n ie .
L. 1485. Podaje się do publicznej wia­

domości, iż w dniach 29 maja 1878, 28 
czerwca 1878 i 29 lipca 1878 odbędzie się 
w tutejszym sądzie w każdym dniu o godzi­
nie 10 przed południem, przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 24 w Brzeżanaeh na 
Miasteczku położonej, według księgi grunto­
wej Tom. II, str. 22, mim 9 wł., Weroniki 
Horodeckiej własnej, ku zaspokojeniu preten­
syi Macieja Bełdowskiego w kwocie 600 zł. 
w. a. z pn. pod warunkami, które w tuśąd. 
registraturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżany 15 marca 1878.

(2732 2—3) O głoszen ie.
L. 2190. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

mionce str. podaje do wiadomości, że c. k.
sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z dnia

dnia 14 maja 1878.

20 kwietnia 1878 1. -3297 uznał Oleksę Da- 
cyszyna, gospodarza z Budy, wsi w powie­
cie sądowym Kamioneekim położonej, za 
marnotrawcę, i że kuratorem dla tegoż mar­
notrawcy Mikołaj Dacyszyn gospodarz z Bu­
dy mianowany został.

G. k. sąd powiatowy.
Kamionka str. 5 maja 1878.

(2736 2—3) E d y k t .

L. 7387. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości wekslowej 258 złr. m. k. z pro­
centem 6 proc. od dnia 3go styezuia 1858 
bieżącymi kosztami w kwocie 5 złr. 15 kr. 
m. k. i 7 złr. 57 ct. w. a., nareszcie ko­
sztów poniżej przyznanych w kwocie 145 
zł. 11 ct. w. a., odbędzie się w e, k. sądzie 
krajowym krakowskim egzekucyjna sprzedaż 
]/ ,2 części realności pod 1 36, 37, 38 Gm. 
VI. (Nr. 38, 39 i 44 Dz. VIII) w Krakowie 
położonych, Majera czyli Markusa Sehón- 
berga własnością będących, przez publiczną 
licytacyę w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 26 czerwca 1878 i dnia Igo sierpnia 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie pod 
następującemi warunkami.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 5040 zł. 66- a/4 ct. jako wartość przy sa- 
dowem egzekucyjnem oszacowaniu 'In  czę­
ści tych realności wypośrodkowaną.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć jako wadyum do 
rąk komisji licytacyjnej 10 proc. ceny sza­
cunkowej w kwocie 504 zł. i to badź w go­
tówce lub w książeczce kasy oszczędności 
krakowskiej lub w obligacjach indemniza- 
eyjuych lub w innych papierach wartościo­
wych jako kaucya wedle ustaw służyć mo­
gących podług kursu na dzień licytacyi w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej notowanego.

W adyum to uabywcy za trzym anem  i 
na rachunek ceny kupna policzonem będzie, 
zaś innym licytantom zaraz po odbytej licy­
tacyi zwróconem zostanie.

Na wypadek, gdyby powyższa część 
powyższych realności w dwóch terminach 
sprzedaną me została, wyznacza eię iermin 
trzeci na dzień 6 sierpnia 1878 w celu uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych, 
na którym wierzyciele hipoteczni tern pe­
wniej stawić się mają, ile, że niostawajacy 
jako przystępujący do wniosków większości 
wierzycieli na terminie będących uważani 
będą.

O rozpisaniu tej licytacyi wszyscy wia­
domi wierzyciele hipoteczni do rąk własnych 
zawiadomieni zostają, ci zaś, którychby po 
dniu 26 października 1877 do tabuh weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza licytacyą 
powyższych części realności rozpisująca. z 
jakiegokolwiek powodu albo wcale nie albo 
toż zapóźno doręczoną została do rąk usta­
nowionego kuratora pi adw. dra. Goldmanna, 
któremu na zastępcę p. adw. dra. Eiben- 
sehutz dodany zostaje, również ogłasza się 
rozpisanie niniejszej licytacyi przez edykta 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej i przez o- 
głoszenie w innych okręgach sądowych.

Eesztę warunków licytacyjnych chęć 
kupna mający w tutejszej registraturze przej­
rzeć mogą, do której odsyła się kupujących 
z przejrzeniem ciężarów hipotecznych i aktu 
oszacowania dóbr.

Kraków dnia 12 kwietnia 1878.
(2772 2—3) E d y k l .

L. 2658 0. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzy­
telności Mechla Glueksmann w kwocie 80 złr. 
w. a. z pn. przymu-ową sprzedaż realności 
włościańskiej pod nr. 114 w Wylewie poło­
żonej, karty hipotecznej nie stanowiącej na 
170 złr. ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia 
i 5 września 1878 w gmachu sądowym za­
wsze od godziny 10 rano.

Protokoły opisania, ocenienia realności 
tej, i warunki sprzedaży przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Sieniawa 10 grudnia 1877.
(2761 2—3) E d y k t .

L. 5932. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy otwiera konkurs  do majątku tak rucho­
mego jako też w krajach w których ustawa 
konkursowa z 2 5 'g ru d n ia  1868 obowiązuje, 
położonego nieruchomego majątku Jozefa Mu­
szyńskiego rolnika w Dolinie porucza kiero­
wnictwo tej upadłości panu c. k. sędziemu 
powiatowemu Wincentemu Kossakiewiczowi 
w Dolinie a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej ustanawia p. K rz y s to fa B a d w a i i  
Janowicza e. k. notaryusza w Dolinie W zy­
wa zatem w i e r z y c i e l i ,  aby przy terminie dnia
21 maja 1878 o 10 godzinie rano przed ko­
misarzem konkursowym przy wykazaniu swych 
roszczeń poczynili propozycje względem za­
twierdzenia tym czasow ego zawiadowcy masy 
lub zamianowania innego i tegoż zastępcy i 
p rzedsięw zię li wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa wszystkich tych którzy do 
wspólnej masy konkursowej jako wierzyciele 
konkursowi pretensye rościć chcą, aby swe 
pretensye nawet w razie gdyby już o takowe 
spór wytoczony był w terminie 60 dni w 
tymże c, k. sądzie obwodowym albo w c. k . '

sądzie powiatowym w Dolinie wedle przepisu 
! ustawy konkursowej w celu zapobieżenia za- 
' grożonym w tejże ustawie skutkom prawnym 

zgłosili i na terminie do likwidacji na dzień 
17 lipca 1878 o godzinie lOtej rano wyzna- 

j czonym zalikwidowali i pierwszeństwo ozna- 
i czyli.

Wierzycielom którzy swe pretensye zgło­
sili i przy ogólnym terminie likwidacyi się ja­
wili przysługuje prawo powołać ostatecznie 
przez wolny wybór w miejsce zawiadowcy 
masy konkursowej tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli do tego czasu urzędują­
cych inne osoby ich zaufania.

Wierzyciele, którzy nie w Dolinie, lub 
w bliskości mieszkają, mają w zgłoszeniu ich 
pretensyi wymienić pełnomocnika do odbioru 
uchwał, inaczej na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowiouoby przez tenże sąd 
obwodowy dla nich na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kuratora.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczone będą w dzienni­
ku urzędowym „Gazety Lwowskiej i Wie­
deńskiej “i

Sambor 7 maja 1878.
(2753 2— 3) E d y k t .

L. 16815. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszy medyktem wiadomo czyni Ma- 
ryannie Szymonowiezowej, że Felicja z Ko- 
szowskich Ossolińska dnia 29 marca 1878 do
1. 16815 przeciw spadkobiercom Michała Szy- 
monowieza między temi i Maryannie Szymo- 
nowiczowej prośbę o zarządzenie postępowa­
nia celem wykazania, iż prenotaeya prawa po­
bierania z lasów do dóbr Hnilcze i Panowi- 
ce czyli Sieniawki należących drzewa opało­
wego i materyału na budowle w stanie bier­
nym tych dóbr dom. 251 p. 347 n. 92 on 
uskuteczniona jest usprawiedliwioną. Ponie­
waż Maryanna Szymonowiczowa z życia i 
miejsca pobytu nie jest wiadomą, a zatem e. 
K. sąd krajowy do zastępowania^ na jej koszt 
i szkodę tutejszego adw. dr. Dziubińskiego 
ze substytucją adw. dr. Jekelesa kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy przeprowadzoną będzie. Do przesłu­
chania stron jest termin wyznaczony na 25 
czerwca 1878 o godzinie lOtej przed połu­
dniem. Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Maryaunę Szymonowiczowę aby w należytym 
czasie osobiście stanęła, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzieliła, 
lub innego zastępcę wybrała i sądowi oznaj­
miła, słowem stosownych do obrony środków 
użyła, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów 25 kwietnia 1878.
(2770 2— 3) E d y k t .

L. 6512. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Olesku uiniejszem wiadomo się 
czyni, że celem ściągnięcia kwoty 287 zł. 
76 ct. w. a. z odsetkami po 17„„ od 9 lu­
tego 1872, aż do rzeczywistej zapłaty bieżą- 
cerai, tudzież dalszemi 3/oo odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, ko­
sztów sądowych w sumie 9 zł. 98 ct. w, a. 
i niniejszych kosztów egzekucyjnych na kwo­
tę 4 zł. 62 ct. w. a. obniżonych, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
48/27 w Eozważu położonej, Jana i Józefa 
Szyszkowskich własnej, ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole zasta­
wnego opisu z dnia 12 marca 1870 opisa­
nemi gruntami i innemi przynależytościami, 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, i tym celem wy* 
znaczają się trzy termina, a to dnia 19go 
czerwca, 3 lipca i 18 lipca 1878, zawsze o 
10 godzinie z rana w Eozważu.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
600 zł. w. a. przy ocenieniu tej realności 
przyjętej. Każdy chęć kupienia mający wi­
nien jest do rąk komissyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć 10 proct. sumy wywołania 
t. j. 60 zł. w. a. Gdyby realność ta na pier­
wszych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną być nie mogła, takowa 
na trzecim terminie i niżej tej ceny sprzeda­
ną zostanie.

Beszta w arunków mogą być tusądowej 
registraturze przejrzane.

Olesko dnia 14 gruduia 1877.
(2774 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 9110. Z dniem 16tym b. m. zapro
wadza się pocztę osobową z Krakowa do 
Szczawnicy, z dniem 17tym takąż pocztę ze 
Szczawnicy do Starego Sącza a odwrotnie ze 
Starego Sącza na Szczawnicę do Krakowa z 
dniem IStym b. m.

Od 1 czerwca b. r. zaś puszczone zo­
staną w ruch poczty osobowe między Lwo­
wem a Lubliuiem, tudzież między Ezeszowem 
a Iwoniczem.

Porządek jazdy wszystkich tych jazd 
ten sam co w przeszłym roku.

Tak jak zwykle tak i w tym roku mię­
dzy Stryjem a Skolem od 1 maja do końca 
września obiega poczta osobowa.

W Żegiestowie i Truskawcu z dniem 1 
czerwca r. b. wchodzą w życic urzędy pocz­
towy na czas sezonu kąpielowego.

Co się niuiejszem do powszechnej po­
daje wiadomości.

Z c. k. krajowej dyrekcyi poczt.
We Lwowie dnia 11 maja 1877.
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(2781 2—3) Ogłoszenie.

L. 439. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich w okręgu husiatyńskim:

I. W powiecie Husiatyńskim 
1- W Kopeczyńcach

a. przy 4 klasowej szkole dwie posady na­
uczycieli starszych z płacą po 450 złr. 
rocznych;

b. przy dwuklasowej szkole żeńskiej posada 
kierującej nauczycielki z płacą roczną 
450 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 
zł. i wolnem pomieszkaniem.
2. Posada młodszego nauczyciela przy 

2 klasowych szkołach ;
a. w Krogulcu z płacą 300 zł. rocznie,
b. w Chorostkowie z płacą 270 zł. rocznie,
c. w Husiatynie z płacą 270 zł. rocznie.

(2733 2—3) E d y k t
L. 2475. Uchwałą c. k. Sądu krajowe­

go we Lwowie z dnia 22 grudnia 1877 
1. 61197 uznany został Tymko Burak z Mi- 
kłaszowa za marnotrawcę, któremu sąd tu­
tejszy Fedka Czecha z Mikłaszowa jako ku­
ratora ustanowił.

C. k. sąd powiatowy 
Winniki dnia 4 kwietnia 1878.

(2746 2 —3) O bw ieszczenie.
L. 2788. 0. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu saspokojenia należytości 92 zł. w. 
a. z pn. na rzecz Józefa Tytły odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy sianożęci w Po- 
pławaeh leżącej, należącej do realności pod 
1. 275 w Podhajcacb dłużniczki Katarzyny 
Kosowicz własnej w tutejszym sądzie na

o - n .  , i, , ; , . : dniu 7 i 28 czerwca i 19 lipca 1878 ka-
u ‘ , szkołach etatowych 1 klaso- j żdym razem o godz. 10 przed południem.

I  ' 1CZ °wcach) Niżborgu starym, I e - j Wartość szacunkowa 150 zł.
mifowie, bamołuchowcach, Siekierzyncacb i : Wadvmn 15 zł
Szydłowcach z płacą roczną po 300 zł. i wol j Podhajce dnia 16 kwietnia 1878.
nem pomieszkaniem. i ~ .

4. Przy szkołach filialnych; w Bossy- j '  J ł
rach, Celejowie, Myszkowcach i Tudorowie z > K- 3327. W c. k. sądzie powiatowym
płacą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka- 1 w Sokołowie odbędzie się na dniu 29 lipca 
niem. ° 26 sierpnia i 23 września 1878 o godz. 10

II . W  powiecie Trembowelskim | egzekucyjna, sprzedaż stodoły Leiby
.  r  - „ „ w iJ S e b l i  _ .

Cena wywołania 35 zł. w. a. wadyum 
4 zł. Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Sokołów 29 kwietnia 1878.
(2748 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6485. O. k. sąd powiatowy w Wi-

1. W Trembowli przy 3 klasowej szkole Scblussla pod 1. 193 w Lipnicy położonej, 
żeńskiej jedna posada nauczycielki z płacą 
350 zł. w. a., druga z płacą 270 zł. rocznych.

2. Posada młod szego nauczyciela przy 
2 klas. szkołach:

a. w Strusowie z płacą 270 zł. rocznych,
b. w Łoszniowie z roczną płacą 240 zł. aw.

3. Przy szkołach lklasowych w Chmie- śniowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
— 1 ' że w sprawie Benjamina Izaka Kobn prze­

ciw masie spadkowej śp. Stacha Pełza o za­
płacenie sumy wekslowej 233 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż połowy 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. 32 w 
Tintkowie położonego ciała tabularnego nie- 
mającego w dwóch terminach 28 czerwca i 
29 lipca 1878 o 10 godz rano w tutejszym 
c. k. sądzie.

Cena wywołauia stanowi kwotę 970 zł. 
Zakład wynosi 10°/0 sumy wywołania. 
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kołu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tusądowej. registra­
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Wiśniowczyk 31 marca 1878.

(2762 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6857. C. k. sąd obwodowy tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Stefania z Marynowskick Rydlowa prze-

lówce, Iławcu, Krowince i Plebanówce z pła 
cą roczną po 300 zł. i wolnem pomieszka 
niem.

4. Przy szkołach filialnynk: w Berna- 
dówce, Borysławiu, Małowie, Młyniskach 
Nałużu, Tyczynie nowym i Załawiu z płacą 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania we wszystkich 
wspomnianych szkołach wykonuje miejscowa 
Rada szkolna, przyczem się nadmienia, iż 
7* wyjątkiem posad przy 4 klasowej szkole 
męzkiej w Kopeczyńcach, tudzież i nauczy­
cielki o powyższe posady kompetować mogą.

Podania należy wnieść w sposób wska­
zany art. 4 ustawy krajowej z dnia 2 maja 
1873 do tutejszej Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do 20 sierpnia 1878.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Husiatyn 7 maja 1878.

(2743 2—3) E d y k t .
L. 1458. C. k. sąd powiatowy Kro- « w "!ał‘ .spadkobiercom Antoninie Rydel i 

•oznisuie na podstawie prawomocne- Henrykowi Brodzkiemu o uznanie % ' 7«
sumy 1000 zł m. k. na Dąbrowicy na rzecz 
Ludwiki Rydel intabulowanej za zapłacone z 
pn. skargę wniosła i o pomoc sądową prosiła 
w skutek czego termin 90 dniowy do obro­
ny wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Henryka 
Brodzkiego nie jest znany, przeznaczył tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego tutejszego adwoka­
ta dra Malawskiego na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy cyw. dla Ga- 
licyi przepisauej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające złe skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Tarnów dnia 2 maja 1878.

ścienku rozpisuje na podstawie prawomocne 
go wykazu c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu z dnia 14 lutego 1870 1. 4715
i wyższosądowego z dnia 23 czerwca 1871
I. 20515 celem zaspokojenia sumy 5000 zł. 
w. a. z 6 proc. odsetkami od dnia 2 maja 
1864 należącej się Aronowi Nebenzablowi 
tudzież kosztów w kwotach 6 zł. 26 ct., 42 
zł. 80 ct., 7 zł. 11 ct., 7 zł. 87 ct. i 16 zł. 
76 ct. w. a. do publicznej przymusowej sprze­
daży realności pod nr. 4 w Łączkach (Wie- 
sendorf) w Starostwie Nowosandeckim poło- 
łożonej, według księgi ingrosacyjnej Tom. I. 
pag. 183 do 185 Józefa Hilgera własnej, ter­
min na 27 marca 1878 i 28 czerwca 1878 
o godzinie 10 z rana, w gmachu sądowym 
w Krościenku odbyć się mającej pod nastę- 
pującćmi warunkami:

I. Cenę wywołania stanowi cena szacunko- 
tejże realności w kwocie 3113 zł. w. a.
a ta realność w wyznaczonych dwóch
terminach niżej tej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie będzie.

II. Każdy z licytantów ma przed rozpoczę-
(2717 2— 3) E  (1 y  k  t .  

i  - - , - , , . .t j L. 3192. 0. k. sąd powiatowy ogłasza,
ciem licytacyi złozyc do rąk komisy: h- U w wje egzekucyjnej Mojżesza Picele i 
cytacyjnej wadyum w kwocie 31 o zł a, ] Mend)a Kriegera przeciw Franciszkowi An- 
w. w gotowce lub w obligacyaeb pubh-j  j Liżecie Angele i małoletniej Maryi

tt/i K I n n  h r o i n w i m n  n o  rv_ s ccznych, rządowych lub krajowych na o- 
kaziciela opiewających w listach zasta­
wnych uprzywilejowanego banku naro­
dowego lub towarzystwa galicyjskiego w 
przez instytuty założone do udzielenia 
pożyczek hipotecznych za zezwoleniem 
rządowem i pod rządowem dozorem wy­
danych albo w obligacyach pierwszeń­
stwa kolei przez c. k. Rząd poręczonych 
licząc te papiery wedle kursu ostatniej 
gazety wiedeńskiej.
Wyciąg tabularny, opis i oszacowanie 

realności sprzedać się mającej wolno każdemu 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się egzekucyę popierającego p. Arona Neben- 
zahla do rąk adwokata dr. Bersona, egzekuta 
Józefa Hilgera do rąk własnych, zaś wierzy­
cieli tych, którzyby po 20 marcu 1872 co 
do realności pod nr. 4 w Łączkach uzyskali 
jakie prawo własności lub zastawu do wszy­
stkich aktów tyczących się tej sprzedaży jako 
«  Cj0^  kupna,^ którymby niniejsza uchwała 
lub dalsze w tej sprawie wydać się majace 
rezolucye doręczone byc nie mogły, przez 
edykta i kuratora już ustanowionego dr. Ol­
szewskiego w Nowym-Sączu, nakoniec c. k. 
prokuratoryę skarbu w zastępstwie c. k. rządu. 

K rościenko  18 kw ie tn ia  1878.

z A ngelów  zamężnej Gauz pto 223 złr. 
w. z pn. w niósł F ranciszek  Angele pod dn. 
16 lutego 1876 1. 496 podanie o un iew ażnie­
nie postępowania w powyższym procesie o 
ile takowe dotyczy małoletniej Maryi zam ę­
żnej GaDZ —  wskutek którego to podania 
wyznaczono te rm in  do rozprawy, lecz tako­
wa z powodu przeniesienia się egzekutów i 
niewiadomego miejsca pobytu  tychże upadła.

Ponieważ chodzi także o załatwienie 
protokołu grabieży wedle treści którego Aloj­
zy Ganz w zastępstwie swej żouy Maryi Ganz 
złożył do depozytu sądowego kwotę 64 złr. 
a. w. — i obie sprawy są przedmiotem jed ­
nej rozprawy — przeto wywa się niewiado­
mych z miejsca pobytu Franciszka Angele, 
Lizeta Angele i Alojzego Ganza aby do roz­
prawy w dniu 18 lipca 1878 o 9 zrana sta­
nęli lub pełnomocnika oznaczyli, gdyż ina­
czej rozprawa odbędzie się z ustanowionym 
dla nich kuratorem ad acturn w osobie tu­
tejszego c. k. notaryusza p. Klemensiewicza.

Grybów 81 grudnia 1877.

(2706 2— 3j
L. 1230. Cekin zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. u przy w. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 4915 
złr. z pu. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
folwarku Buchenheim w Trościańeu położo­

nego dłużników Daniela i Elżbiety Brubacher 
własnego w dniu 24 czerwca 1878, w duiu 
22 lipca 1878 i w dniu 19 sierpnia 1878, 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbije się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki ua kwotę 
10000 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
1000 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze

O. k. sąd obwodowy 
Przemyśl 20. marca 1S78.

(2714 2—3) E d y k  t .
L. 8612. Bad krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości:
I. że projekty nowych ksiąg grunto­

wych dla następujących gmin katastral­
nych :
Tresna czyli Trześnia, Czernichów, w okręgu 

sądu powiatowego w Żywcu,
Pławy część I., Harmenze. Rajsko, w okręgu 

sądu powiatowego w Oświęcimiu. 
Chrząstowice, Łączany, w okręgu sądu powia­

towego w Wadowicach,
Glisne, w okręgu sądu powiatowego w Li­

manowej,
Modluica, Modlniczka, w okręgu sądu pow.

w Krzeszowicach,
Biecz, Turza, Staszkówka w okręgu sądu pow.

w Gorlicach,
Chomranice, Łęka, Kąty, w okręgu sądu del.

miej. w Nowym Sączu,
Brzyszczki, Szebnie, Jareniówka, Hankówka, 

w okręgu sądu pow. w Jaśle, 
Wielopole Moszczyńskie, w okręgu sądu pow.

w Dąbrowie,
Piątkowiec, Wola Mielecka, w okręgu sądu 

pow. w Zasowie,
Drabinianka z miejscowością Podpramie. w 
okręgu sądu delegowanego miejskiego w Rze­

szowie,
Korabina , w okręgu sądu powiatowego w 

N isku;
Mikołajowice, z miejscowością Sierakowice, 
Smigno z miejscowością Marszówkn, w okręgu 

sądu d. m. w Tarnowie, 
Koniuszowa, Korzenna z miejscowością Swie- 
gocin, Wojnarowa, w okręgu sądu powiat. w 

Grybowie,
Huta Komorowska, w okręgu sądu powiat, w 

Tarnobrzegu,
Borówua w okręgu sądu powiatowego w Wi­

śniczu;
II. że projekty nowych wykazów tabular­
nych dla posiadłości dworskich w gminach 

katastralnych:
1. Pierzebowiec vel Pierzcbowice, w okręgu

sądu pow. w Niepołomicach, 
Międzybrodzie ad Lipnik, w okręgu sądu pow. 

w Białej,
Spytkowice, w okręgu sądu powiat, w Wa- 

_ dowicach,
Poremba z miejscowością Uszwica w okręgu 

sądu powiat, w Wiśniczu, 
Kobiernice, w okręgu sądu powiatowego w 

Kętach,
Zelczyua i Faeimierk, w okręgu sądu pow.

w Skawinie,
Łobzów, w okręgu sądu del. miejs. w Kra­

kowie.
Nowa Góra, Modluica i Modlniczka w okręgu 

sądu pow. w Krzeszowicach ; 
a względnie wszystkich ad 1 w okręgu 

sądu krajowego w Krakowie położonych;
2. Malawa, w okręgu sądu del. miejs. w Rze­

szowie,
Bojanów , w okręgu sądu powiatowego w 

N isku;
a względnie obu ad 2 w okręgu sądu 

obwodowego w Rzeszowie położonych ;
3. Sikorzyce i Sikorzyce część w okręgu sądu

pow. w Dąbrowie, 
a względnie w okręgu sądu obwodowe­

go w Tarnowie położonych, według ustawy 
krajowej z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
i nowe wykazy tabularne poczynając od dnia 
25 maja 1878 uważane bidą,  a od tegoż dnia 
wolno je przeglądać w sądach właściwych, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję- 
tej, jedynie przez wpisanie do tych ksiąg lub 
wykazów mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych, sąd kra­
jowy wyższy wzywa :
ad I a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarć em tych 
nowych ksiąg gruntowych nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów hi­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie, lub przepisaaie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić 
m iała,

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg grunto­

wych nabyli do jakiej nieruchomości 
wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile t e  prawa 
jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy za 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały; 

ad II odnoŚDie do wykazów tabularnych oso­
by ad a) powyżej wymienione, aby z 
terni prawami zgłosiły się do właściwe­
go sądu powiatowego, a względem po­
siadłości dworskich ad 1, 2, 3, do wła­
ściwego sądu kolegialnego najdalej do 
dnia 80 czerwca 1879, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu, jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, w nowej 
księdze gruntowej lub wykazie tabular­
nym zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńc-zych ani przed­
łużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie u- 
walnia okoliczność, iż zgłosić się mające pra- 
wto było już zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
hipoteczna wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezoiucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 17 kwietnia 1878.
(2690 3—3) O g ł o s z e n ie .

L. 482. Odpis. W dniach 3 czerwca, 8 
lipca i 5 sierpnia 1878 o godzinie 11 rauo 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem "za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 143 zł. 
88 ct. w. a. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 332 w Borszczowie położonej, Anny i 
Jana Buduarów własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej.

Ceuą wywołania stanowi się kwota 300 
zł., poniżej której realncść wspomniana tylko 
na trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytują- 
złożyć się mające ustanawia się kwota 30 zł., 
a bliższe warunki licytacyjne i akt opisania 
i oszacowania realności tej są w sądzie do 
przejrzenia złożone.

O. k. sąd powiatowy 
Borszezów 31 marca 1878.

(2682 3— 3) E d y k t .
L. 2776. C. k. sąd obwodowy w Złoczo­

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Wiedniu przeciw Kazimierzowi Stefanowi 
dw. im. Młodeckiemu należącej się w sumie 
882745 zł. 99 ct. w. a. z pn. wyznacza się 
do przymusowej sprzedaży publicznej dóbr 
Szczurowice z przynależytościami ponowny 
teirnin na dzień 6 sierpnia 1878 o godzinie 
10 przed południem, w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym, na którym pomienione do­
bra sprzedane będą pod warunkami w tusą- 
dowym edykcie z dnia 27 października 1877
1. 8Ó90 ogłoszonemi z tą zmiauą, że odnoś­
nie do warunku III zniża się wadyum na 
5 proc. ceny wywołania t. j. w sumie 97400 
zł. w, a. złożyć się mające, dalej odnośnie 
do warunku II i IX, że w razie nieofiaro- 
wania ceny wywołania rzeczone dobra za 
jakąkolwiek ceuę sprzedane będą.

O czem obie strony zawiadamia się. 
Złoczów dnia 27 kwietnia 1878.

(2689 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 483. W dniach 3go czerwca, 8 lip­

ca i 5go sierpnia 1878 o godzinie 11 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 14g 
złr. 88 ct. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 61 w Strzałkowcach tusądowego okrę­
gu położonej Hnata Faryny własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
złr. poniżej której realność wspomniona tyl­
ko na trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytują­
cego złożyć się mające ustanawia się kwota 
30 zł., a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są , 
w sądzie do przejrzenia złożone.

O. k. sąd powiatowy.
Borszezów 31 marca 1878.

(2715 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8146. W dniach 17 maja, 28 lipca 

i 2 sierpnia 1878 zawsze o lOtej godzinie 
rano odbędzie się w zabudowaniu podpisane­
go sądu publiczna sprzedaż realności n. k. 180 
w Horodwlinie położonej Hrynia Boryszczak 
własnej, celem zaspokojenia wywalczone.) 
przez Dawida Friedmana kwoty 30 zł. w. «•, 
z p. n. Cena szacunkowa 140 złr. w. a. wa- 
dyum 28 złr. w. a.

Warunki licytacyjne można p rzejrzeć  
w sądzie .

Z c. k. Sądu powiatowego 
Bohoiodczany 15 sierpnia 1877.



(2676 3—3) E d y k t .
L. 5380. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu ustanawia w sprawie Michała Garapi- 
cha przeciw Ludwikowi Mayerowi i innym 
0 extabulacyę sum 200000 zł.. 100000 zł., 
100000 zł:, 75000 zł., 80000 zł., 5000 duk., 
8000 złr., 142 duk. około 10000 zł., około 
8000 zł., 120 duk. z wszystkiemi nadcięża- 
rami w stanie biernym dóbr Cebrowa i Wo- 
fobijówki zahipoteko wanych dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Ludwika Mayera który 
z sumą 2625 zł. w. a. z pn. przeciw Syl- 
Weremu Skalimowskiemu wywalczoną nad 
Nastaw uzyskał kuratora w osobie p. adw. 
dr. Sternklara podstawiając mu jako zastęp­
cę p. adw. dr. Masa celem doręczenia u- 
cnwał c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 4 czerwca 1877 1. 8b49 i c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 25 sierpnia 
1877 1. 32620 dozwalających estabulacyę 
prawa hipoteki z dóbr Cebrowa i Worobi- 
jówki. O tem uwiadamia się z miejsca po­
bytu i życia niewiadomego Ludwika Mayera 
celem przestrzegania praw swych.

Tarnopol dnia 15 kwiełnia 1878-
(2709 3— 3) O gło szen ie lic y ta c y i.

L. 3882. C. k. sąd powiatowy w Kalwa- 
ryi niniejszem podaje do wiadomości, iż na 
żądanie, i w sprawie egzekucyjnej Dyrekeyi
c. k. uprzywilejowanego zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie, przeciw Ma­
ryi Dziwińskiej i Janowi Ochmanowi z Wy­
sokiej, odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod nr. 48/15 w Wysokiej ad Kal- 
Warya położonej w trzech terminach a to w 
dniach : Iszy w dniu 13 czerwca 1878, lig i 
w dniu 3 lipca 1878 a Illc i w dniu 31 lipca 
1878, każdym razem o godzinie 10 z rana.

Eealność ta na dwóch pierwszych ter­
minach tylko wyżej ceny szacunkowej, nato­
miast na trzecim terminie w braku wyżej 
ofiarujących nawet niżej ceny szacunkowej 
8przedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. a. w. 
zaś wadyum 35 zł. w. a.

Bliższe warunki sprzedaży w tutejszej 
registraturze przejrzeć wolno

O czem się niniejszym edyktem chęć 
kupna mających oraz wierzycieli niewiado­
mych dla których kurator w osobie c. k. 
Dotaryusza Jaworskiego w Kalwaryi wybra­
nym został, zawiadamia.

Z c. k. «ądu powiatowego
w Kalwaryi dnia 27 marca 1878.

(2716 3—3) Shtn&miidjiitig.
31. 251. 93ctm Dolinaer f. f. S3ejirf3' 

9«ućf)te mirb ju r ©infiringung ber gorberuttg 
bon 49 ft. f. K. ® ju ®unftcn bc§ Sfrael 
Sitwak bie ber Kcdjtańmaffe: nad) Ilko Fe- 
dyszyn gel)firige fub. Kr. 4 in Nadziejów lie= 
genbe teinen ©atmlartfirper bilbenbe Ifteatitat 
am 23 9Kai, 13 Sum unb 25 guli 1878, 
jebe§mal)l um 11 UI)r 33. 3K. am britten ©er= 
minę aud) untcr bent ©djajjunggraertfje t>er= 
aujjert werben.

©er 31uśrufgprei§ betragt 250 fi. fi. 
SB. £ijitatioit§bebingni^e ffimten f)iergeri<f)t§ 
eingefeljen werben.

f. 33ejirf§gerid)t.
Dolina am 24 Slpril 1878.

(2592 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 3394. C. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu wzywa niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Józefa Przysławskiego, ażeby w 
przeciągu jednego roku się zgłosił lub w in­
ny sposób sądowi albo też ustanowionemu 
dlań w osobie adwokata dra Gottlieba z Ja ­
rosławia kuratorowi o sobie wiadomość dał.

Ja ro s ła w  dnia 18 kwietnia 1878.
(2730 3—3) Ogłoszenie konhnrsu.

L. 445. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich przy następujących szkołach e- 
tatowycb :

1) Na posadę nauczycielki kierującej 
przy szkole żeńskiej w Buczaczu z płacą ro­
czna 500 zł. i dodatkiem za kierownictwo 
50 zł.

2) Na posadę nauczycielki młodszej w 
Buczaczu z płaca roczną 300 zł.

3) Na posady nauczycielskie przy szko­
le czteroklasowej w Czortkowie każda z pła­
cą roczną 450 zł.

4) na posadę nauczycielską w Ułasz- 
kowcach z płacą roczną 450 zł.

5) w Dzurynie z płacą roczną 300 zł.
6) w Eomaszówce z płacą roczną 300 zł.
7) w Zwiniaczu z płacą roczną 300 zł.
8) w Połowcach z płacą roczną 300 zł.
Kandydaci i kandydatki chcący się u-

biegać o jedną z tych posad, mają za po­
średnictwem swej władzy przełożonej wnieść 
prośbę zaopatrzoną w dokumenta służbowe i 
dokładny wykaz służby dotychczasowej jako- 
też płacy pobieranej najdalej do 15 czerwca 
bież. roku.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej
w Czortkowie dnia 3 maja 1878.

(2720 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 1066. C. k. sąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnienia należytości w kwocie 290 złr. a. w. 
z pn. na rzecz Anny Przedrzymirskiej odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu-

bPczna sprzedaż realności gruntowej pod Nr. 
29 now./135 star. a subr. 64 w Przedrzy- 
michach wielkich położonej, Ewy Szuma tu­
dzież Kseńki i Piotra Szuma własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na dniu 27go 
czerwca, 5 sierpnia i 9 września 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 z rana.

Cena szacunkowa wynosi 1195 złr. a 
wadyum 119 złr. 50 ct. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądu.

Kulików 31 marca 1878.
(2708 3—3; E d y k t .

L. 736. C. k. Sąd powiatowy niniejszem 
ogłasza, że Adam Zbierzkowski z Gruszowa 
na dniu 25 listopada 1873i Adolfina Zbierz- 
kowska z Gruszowa na dniu 18 grudnia 1876 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia zaś Maryanna Zbierzkowska z Gruszowa 
na dniu 10 Stycznia 1877 z pozostawieniem 
kodycylu zmarli.

Ponieważ miejsce pobytu Ludwika 
Zbierzkowskiego syna pierwszego i ostatniej 
a brata drugiej jest niewiadomem; przeto 
niniejszym edyktem wzywa się go by w prze­
ciągu jednego roku od daty edyktu licząc w 
sądzie tutejszym się zgłosił i swe deklaracye 
do powyżych spadków tem pewniej wniósł 
ile że po bezkutecznym wpływie tego term i­
nu pertraktacya spadków tych ze spadkobier­
cami, którzy się zgłosili i z kuratorem jego 
Leonem Zbierzkowskim przewrowadzoną bę­
dzie.

Dąbrowa dnia 3 maja 1878.
(2724 3—3) E d y k t .

L. 4447. Dnia 8 sierpnia, ewentualnie 
5 września i l7go października 1878 zawrze
0 godzinie 10 z rana, odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
gruntu pod 1- kat. 2271 i 2272 w Starym 
Sączu położonego ciała hipotecznego niesta- 
nowiącego do masy spadkowej Anieli Słowi­
kowej należącego, ku zaspokojeniu pretensyi 
Karoliny Bułakiewiczowej w kwocie 191 zł. 
84 ct. z p.n.

Cena. wywołania wynosi 600 zł. a wa­
dyum 60 zł. w. a.

Na trzecim terminie będzie ta realność
1 niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary Sącz T m aja 1878.

(2721 3—3) O bw ieszczenie.
L. 1167. O. k. sąd powiatowy Rozwa­

dowski oznajmia; że w dniach 4 czerwca 9 
lipca i 6 sierpnia 1878, każdym razem przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 14 w Żabnie 
położonej, Franciszka Uljasza własnej, celem 
wydobycia należytości Baili Simy Anfang w 
ilości 42 zł. 95 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 470 zł., z któ­
rej 10 prc. jako zakład, chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć mają.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 24 marca 1878.
(2712 3— 3) E d y k t .

L. 2037. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia ces. kr. uprz. zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu sumę 300 złr. 
w. a. z pn. publiczna sprzedaż realności pod
1. 60/109 w Synowudzku niznym położonej, 
do spadkobierców po Dmytrze Pyszak nale­
żącej na 1200 zł w. a. oszacowanej na 
dniu 21 maja 1878, 8 czerwca 1878 i 1 
lipca 1878 w tutejszym c. k. sądzie przed­
sięwziętą, zostanie.

Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 28 marca 1878.

(2707 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
_ L. 545. Celem zaspokojenia, wierzytel­

ności c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 3000 złr. z pn. 
r0ZP1®uF  s$d egzekucyjną sprzedaż folwarku 

Marki “ w Trościańcu położonej dłużników 
Ja .b a  Rupp (senior) i Elżbiety Rupp wła­
snej, w dniu 21 czerwca 1878, w dniu 18 
lipca 1878 i w dniu 12 sierpnia 1878, zawsze 
o godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa przy udzieleniu 
pożyczki na kwotę 5000 złr. w. a. wyprowa- 
dzoua, zakład wynosi 500 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd obwodowy
Przemyśl 20 marca 1878.

(2744 1 3) K  d  y  k  t .
L. 7790. C. k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż K ata rzy n a  1. 
Dul 2. Ullrich wytoczyła pozew pod dniem 
10 listopada 1874 1. 7790 przeciw spadko­
biercom ś. p. Jakóba Duja, a mianowicie 
Janowi Jakóbowi d. im. Dujowi jako prawo- 
nabywcy Katarzyny Metzger, Heleny Rull- 
wagen, Adama Uibla, Krystyny Flath, Jana 
Jakóba dw. im. Uibia, Wilhelma Uibla, Hele­

ny Reinberger i Jana Uibla, dalej Małgorzaty 
Lauber, Katarzyny Uibel, Fryderyka Metz­
gera, Zuzanny Luhrfink, Jana Metzgera i 
Adama Metzgera w Padwi, — Teresie Buj żo­
nie pierwszego w Padwi, Jakóbowi Metzger, 
Johannie Duj, Janowi Duj, Filipowi Duj' 
Katarzynie Duj, nieletniemu Jakóbowi Kuli 
przez opiekuna Jana Duja syna Mikołaja, 
Klarze Kuli w Padwi, tudzież z miejsca po­
bytu niewiadomym Fryderykowi Uibel i 
Barbarze Schnell o zwrot posagu w kwotach 
1500 zł. m. k. i 896 zł. m. k. czyli 1575 
zł. w. a. i 940 zł. w. a z pn. i wyłączenie 
posagu w ruchomościach z inwentarza spad­
ku po. ś. p. Jakóbie Duju, dla tego ustana­
wiając dla tych ostatnich z miejsca pobytu 
niewiadomym kuratora w osobie Jana Ja ­
kóba Duja z Padw i, doręcza mu się 
niniejszy pozew wyznaczając termin do u- 
stnej rozprawy na dzień 25 sierpnia o 
godzinie 8mej zrana i dalsze wyznaczyć 
się mające termina o czem uwiadamia się n i­
niejszem Fryderyka Uibla i Barbarę Schnell 
z tym dodatkiem, aby albo sami osobiście, 
lub też przez należycie wykazanego pełno­
mocnika na termin stanęli, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sarni ponosić będą 
winni.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielec dnia 1 czerwca 1875.

(2792) (glTettUtltiffe.
Sm -Kamen ©r. Kiajeftat be§ ®aiferg!

®a§ f. i  Saubel* af§ Sprejjgeridjt in 
2Bien I)at auf Slntrag ber f. f. ©taatśan* 
tnaltfdjaft erfannt, bań ber grdjalt ber in ber 
Kummer ber geitfdjrift „ipolitifdjc gragmcn= 
te“ bom 6 Kiai 1878 unter ben ©itteln 
litifdje Kurtbfdjau", „ffirfte ofterr. ©parcaffe", 
„K. Oeft. ©iibweftfmljn" unb „iParlamentg- 
briefe" entfialtenen ?fuffa|e baś iBergcljcn ber 
Slufmiegelung nad) § 300 ©t. ®. rudftdplid) 
Slrtitet III be§ ®efc£e§ nom 17 ©cjember 
1862, 9L@=231. 8 ex 1863, begrunbe unb eS 
mirb nad) § 493 ©t. i|i. D. ba» SEerbot ber 
2Beiteroer6reitung biefer ©rudfdjrift au§ge*
forodjen.

SBien, ben 9 9Kai 1878.

®a§ t  t. BatibeS* at§ ©trafgeridjt in 
if5rag fiat auf Slutrag ber f. f. ©taat§anmalt= 
fdjaft mit bem ©rfenntniffc bom BOten Sbril
1878, $ 1. 12208, bie SEBeiterberbreitung ber
tjeitfdjrift „Svetlo“ Kr. 4 bom 24 Slprit 1878 
wegen ber in ber Kubrit „Cislajtauske slati" 
abgebrudten Slrtifel „Porusuji ustavu", Co 
je nobl, to je nobl“, unb „Co ztoho ’vseho 
vzejde abeim a zemim“ nad) § 300 ©t. ©. 
unb Strtifet II I  be3 ®ef. bom 17 ©ejember 
1862 uub toegen ber SIrtifel „Vzormi obęuu- 
ka“, „Dar" in itjrer 3ufammenftellung itadj 
§ 64 ©t. ®. berboten.

(2798 1—3) E  d 1  k  t .
L. 14013. O. k. sąd pow. delegowany dla 

okolicy miasta Lwowt Sect. II  czyni wiado­
mo, iż na żądanie uprzyw. zakładu kredyto­
wego włościańskiego w celu zaspokojenia re- 
stujacej dłużnej kwoty 222 zł. 92 et. w. a. 
z większej 250 zł. w. a. pochodzącej z od­
setkami po 12 pret. od 20 czerwca 1871 aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty tudzież dalsze- 
mi 3 pret. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztóww kwocie 7 zł. 57 ct. i obecnie przy- 
znanychkosztów ekzekucyjnych 3 zł. 76 ct. w. 
a. przymusowa sprzedaż połowy realnością dłu­
żnika Tomasza Pernala własnej w Basiówee 
pod 1. 34/49 położonej w drodze publicznej 
licytacyi na dniu 18 czerwca 1878 na dniu 
15 lipca 1878 i na dniu 19 sierpnia 1878, 
zawsze o 10 rano w tut. sądzie przedsię­
wziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 450 zł. i chęć 
kupienia mający złożyć ma 45 zł. w. a. jako 
wadyum w gotówce, w obligacyach państwa, 
w listach zastawnych zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie wraz z kuponami 
nie zapadłemi według ostatniego kursu w 
Gazecie Lwowskiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
te’szosądowej registraturze.

Lwów duia 31 grudnia 1877.
(2795 1—3) E d y k t .

L. 15325. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Sary Lei Poltower celem wydobycia 
wywalczonej przeciw Fannie Kartsch wierzy­
telności wekslowej 945 zł. w. a.̂  z pn. do­
zwoloną została egzekueyjnajna licvtacya 
części realności pod 1. 208% i_7is części 
realności pod 1. 209% we Lwowie położo­
nych, do dłużniczki należących, która odbę­
dzie się w' sali rozpraw ustnych c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, a to licytacja % g 
częśei realności pod I. 209% w _dwóch ter­
minach dnia 13 czerwca 1878 i dnia 18go 
lipca 1878, zaś licytacja ł/s części realności 
pod 1. 208% w trzech terminach, a to dnia 
13 czerwca 1878, dnia 18 lipca 1878 i dnia 
22 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania co do ’/„ części real­
ności pod 1. 208% ustanowioną została w 
kwocie 11480 zł. 14 ct. wadyum zaś w kwo­

cie 1148 zł. co do Vi8 części realności pod
1. 209% zaś ustanowioną została cena wywo­
łania w kwocie 1748 zł, 91% ct. w. a. wa­
dyum zaś w kwocie 174 zł. 90 ct. a. w.

Eesztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciągi hipoteczne można przejrzeć w regi­
straturze c. k. sądu Krajowego.

O tera zawiadamiamy tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 20 lutego 1878 prawo h i­
poteki na sprzedać się mających częściach 
realności uzyskali, lub którymby uchwała li- 
cytaęyę dozwalająca nie mogła być doręczo­
na, do rąk kuratora w osobie pana adwokata 
dra Waldmanna z substytucją p. adwokata 
dra Goldberga ustanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 20 kwietnia 1878.
(2-790) Ofewies*c*enie.

L. 4714. Miejscowe dochodzenia celem 
założenia księgi gruntowej w gminie Sko- 
wiatyn rozpocznę dnia 21 maja 1878.

Interesowani zechcą się zgłosić i pra­
wa swe ustawowo ochraniać.

Zaleszczyki 11 maja 1878.
Michał Klusik.

c. k. sędzia powiatu. 
(2789 1 — 3) E d y k t .

L. 8724. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na rzecz Tekli Wasyliczyn sprze­
dane zostaną dwie parcele pola ornego w 
pazestrzeni około dwóch morgów gospodar­
stwa pod 1. 175 w Radziechowie należące, 
stanowiące własność masy leżącej Iwana O- 
melańczuka celom zaspokojenia* sumy 140 zł. 
w. a. z pn. w terminach 22 maja, 25 czerw­
ca i 6 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 
z rana.

Cena wywoławcza 160 zł. w. a.
Wady 11 in 16 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Radziechów dnia 19 stycznia 1878. 

(2785 1—3) E d y k t .
L. 6041. C. k. Sąd obwodowy w Tar 

nowie podaje do wiadomości, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Wiktora Webenaua w 
sumie 11000 złr. m. k. w obligacyach 5% 
renty srebrnej państwowej z przynależyto­
ściami dozwoloną została egzekucyjna sprze­
daż dóbr Breń z przyległościami Mitonin i 
Kawęczyn w powiecie Zassowskim położo­
nych według dom. 397 pag. 22 n. 30 haer. 
do Aleksandra Meszyńskiego należących

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym c. 
k. Sądzie przez publiczną licytacyę w dwóch 
terminach duia 21 czerwca i 2 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
duiem pod następującemi warunkami.

1). Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w ilości 46263 złr. 50 ct. 
w a. poniżej której to sumy sprzedaż w tych 
terminach nie nastąpi.

2). Każdy z kupujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć^do rąk komi­
s j i  licytacyjnej wadyum w kwocie 4626 złr. 
w. a. gotówką lub w papierach wartościo­
wych, w których kapitały sieroce umieszczo­
ne być mogą, według ostatniego tychże 
kursu.

3). Nabywca obowiązany będzie w 
dniach 30 po piawomocności uchwały akt 
sprzedaży zatwierdzającej złożyć do depo­
zytu sądowego trzecią część ofiarowanej ce­
ny kupna, dalsze zaś % części zapłacić 
w dniach 30 po prawomocności tabeli płat­
niczej jużto do depozytu sądowego jużto do 
rąk wierzycieli według postanowień tej tabe­
li płatniczej wraz z 6°/0 procentem od resz- 
tującej ceny kupna od dnia 30 po prawo- 
mocuości aktu licytacyi liczyć się mającym 
półrocznie płatnym

, Po zapłaceniu pierwszej trzeciej 
•części ceny kupna otrzyma nabywca dekret 
własności tudzież posiadanie fizyczne naby­
tych dóbr.

5). Wrazie niedopełnienia warunków 
licytacyjnych nastąpi relieytacya w jednym 
terminie i za jakąkolwiek cenę, nabywca zaś 
za wszelką szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą odpowiadać będzie całym swo­
im majątkiem.

6). Na wypadek gdyby dobra Breń z 
przyległościami powyższemi na wyznaczo­
nych terminach sprzedane nie zostały do 
przesłuchania wierzycieli względem ułożenia 
lżejszych warunków sprzedaży wyznacza się 
termin na dzień 3 sierpnia 1878 godzinę 
10 przed południem, na który wszyscy wie­
rzycieli hipoteczni z tem nadmienieniem we­
zwanie otrzymują, że niestawająey za przy- 
stępująeego do wniosków większości uważa­
ny będzie.

7). Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze tutejszosądowej.

O tem otrzymują zawiadomienie chęć 
kupienia mający wierzyciele hipoteczni z 
miejsca pobytu niewiadomi, tudzież miesz­
kający za granicą państwa austryackiego a 
mianowicie: Maurycy Hiirsch i Hermlna hr. 
Jelaeic de Burim dalej ci wierzyciele, którzy 
po dniu 29 stycznia 1877 do hipoteki we- 

: szli wreszcie ci, którym uchwała sprzedaż 
dozwalająca wcale nie lu i zapóźno doręczo­
ną zostanie do rąk kuratora adw. Dra. Aloj­
zego Malawskiego z substytucyą adwokata 
Dra. Adolfa Ringelhe ima ustanowionego.

Tarnów dnia 11 Kwietnia 1878.



(2752 1—8) e  d y k t.
L. 17260. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niuiejszem edyktem wiadomo czyni, że 
Joanna z Paidlów Gaśka i Edward Gaśka 
przeciw Józefowi Skrachowi i tegoż możli­
wym spadkobiercom wytoczyli pod dniem 1 
kwietnia 1878 pod 1. 17263 pozew o wyeks- 
tabulowanie wedle dom. 83 p. 424 n. 25 on. 
w stanie biernym realności pod 1. 111 ni. 
zaintabulowanej sumy wekslowej 19 zł. m.k. 
i kosztów egzekucyjnych 1 zł. 41 kr. m. k. 
wraz z zanotowaną sekwestracyą dochodów 
tej realności i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego pozew ten uchwałą z dnia 13 
kwietnia 1878 1. 17263 do ustnego postępo­
wania dekretowanym został z wyznaczeniem 
terminu do obrony i dalszej rozprawy na 
dniu 2 lipca 1878 o godzinie 11 przed po­
łudniem, a ponieważ miejsce pobytu Józefa 
Skracha i tegoż domniemanych spadkobier­
ców nie jest wiadomem, zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich na koszt i szko­
dę tutejszego adwokata dra Szwedziekiego z 
zastępstwem adwokata dra Skowrońskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej przeprowadzo­
ną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się tedy 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili i stoso­
wnych do obrony środków użyli, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 13 kwietnia 1878.

10

Doniesienia prywatne.

Do sprzedania realność
w  B U S K U ,

składająca się z domu mieszkalnego 
murowanego, z budynku gospodarskie­

go i 9adu. Bliższa wiadomość u notaryusza w 
H t l 8 k u .  (2796 1—3)

Realność do sprzedania lub wynajęcia, 
w P o ło n io K n ie ,  staro­
stwie K a m io n k a , obej­

mująca roli 30 morgów, łąk 40 morg., 21/., morga 
ohmielu, z nowym domem o 4 pokojach, z kuchnią, 
piekarnią, z stodołą, szopą, z stajniami, drewutnią, 
spichrzem, komorą, z suszarnią do chmielu, piwnicą, 
studnią, z pasieką w ślicznym sadzie, z wolnym po­
borem drzewa i z wolnem pastwiskiem itd., z inwen­
tarzem lub bez tegoż. — Zgłosić się pod adresem : 
Bazyli Morawieck! w Połonicznie, ostatnia poczta 
Cliołojrtw. (2668 3 3)

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k ata lo ń sk ich

Ulica Pańska Nr. 13
L w o w i e ,

poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
N a ż ą d a n ie  c e n n ik i "9 (1  

g ra tis .
(1619 2 1 -? )

X X X X X X X O X X X X X X X J 
X

i 1
*  G. H o e l i a  i  D reż iif

Fabryka tapet
zawiadamia niniejszem uprzejm ie, iż 
kompletną kollekcyę tegorocznych wzo­
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 15 Ct. U n io n  (sążeń Q ), aż do 
najbogatszych i najwspanialszych imitu­
jących: g o b e l i n y ,  a tła s y , a d a ­
m a s z k i , d y w a n y , creto n y , 
s k ó r y  wygniatane, w kolorach i zło­
cone, oraz wielki wybór listew i orna- 
mentaeyj plastycznych (z masy papier.), 
otrzymał na skład nasz główny reprezen­

tant dla Galieyi i Bukowiny

p. N. SCHULZ
we Lwowie ul. Pańska nr. 5,
który upoważnionym jest w imieniu na- 
•zem zawierać układy i udzielać kredyt 

nieograniczony.
(2402 5 - 12)

X X X X X X X 0 X X X X X X X X

AZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, j  est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
nośii wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W  Krakowie w aptekach P P . Traticzyńskiego i Ke- 

dyka. we Lwowie w aptece P . Mikolascha, w Czernlow- 
oachii P . Golichowskiego, w Poznaniu u Dra M ankiew ioza^

(569 6— 8)

£XXXXXXOXXXXXXX; 
X Z/miana pom ieszkania.

a

Medyeyny i chirurgii Doktor ete.

A d o lf  JLukas

X

mieszka od 3go maja b. r. przy uliey 
Wałowej (śródmieście) Nr. 9, I  piętro. 

Ordynuje od x/3 3 4 po poł.
(2539 4 - 4 )

'OOOOCXXJXXXXJOOO'
L. 7081. (2713 2-

Ogłoszenie licytacji.
-3)

Rozpisuje się licytacja przez 
oferty na opieranie bielizny szpi­
tala powszechnego krajowego we 
Lwowie przez lat dwa, a miano­
wicie od dnia 8 sierpnia 1878 do 
dnia 8 sierpnia 1880 roku.

Główne warunki są następu­
jące :

1. Miesięcznie oddaje się do 
prania około 20.000 sztuk. Dy- 
rekcya jednakże nie ręczy za ilość.

2. Z prania bielizna powinna 
być oddawaną spiesznie i regular­
nie, zupełnie czysta, umagłowana 
i złożona.

3. Należność za pranie opła­
caną będzie co miesiąc za kwita­
mi ostemplowanymi.

4. Do kontraktu wym aganą 
będzie kaucya 5.000 złr.

Bliższe objaśnienia udziela za­
rząd szpitala we Lwowie.

Oferty opieczętowane z poda­
niem ceny od jednej sztuki bieliz­
ny, bez względu wielka czy m ała 
i przy dołączeniu wadyum 500 
złr., składać można w dyrekeyi 
szpitala do dnia 31 m aja 1878.

W  dniu następnym  t. j. dnia 
1 czerwca 1878 r., oferty otwo­
rzone będą w kancelaryi Dyrekeyi 
szpitala.

Zatwierdzenie oferty zależeć 
będzie od Wysokiego W ydziału 
krajowego.

Lwów dnia 8 maja 1878. 
D y r e k c ja  szpitala  po­

w szech n ego.
(2777)

Ogłoszenie.

przeciw goścowi i r e u ­
matyzmowi, \

których główuą częścią składową, według ba­
dań chemicznych, "jest só l sa lic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach v.e wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zn p e łn e g o  i szy b ­
k ie g o  w y leczen ia  się  z c ierp ień  
Koścowycli i reu m atyzm ow ycli. 
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośoo- 

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 1 z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. T0R0SIEWICZA

Lwowie.we
(2799 1-

z wosku, dla chwilowego oświetle­
nia, w różnej kieszonkowej wielkości 
pudełkach po 3 ot.; w eleganckich 
kartonach dla ozdoby pokojów po 

20 ct. i 40 ot.; z  drzewa

zapałki szwedzkie
jedynie bezpieczne, gdyż li o za ­
wierające ich pudełko się zapalają;

paczka o 10 pudełkach 13 et. 
pudełko o 500 zapałkach 7 ct. 

poleca

O. T .  W in ckler
we Licowie.

(2793 1 -  3)

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

O b w i e s s c t s e a i o *

W celu wydzierżawienia duchodów z 
propinaeyi, karczem, młynów i stawu w do­
brach Jankowce z przylagłościami Grobla, 
Małaszowce i Kalinka w powiecie Tarnopol­
skim będących na przeciąg lat 6, poczynając 
od 1 czerwca 1878 do końea maja 1884 za 
zezwoleniem i pod kierownictwem dotyczącej 
władzy, odbędzie się publiczna dobrowolna 
licytacya w dniu 28 maja 1878 w Płotyczy 
w kancelaryi ekonomicznej, przy której do- 
ehody te najwięcej ofiarującemu wydzierża­
wione zostaną.

Warunki licytacyi przejrzeć można w 
kancelaryi ekoaorniczej dóbr Płotyczy powia­
tu Tarnopolskiego, lub w biurze adwokata Ży- 
wickiego w Tarnopolu.

T a rn o p o l, 12 maja 1878.
 _______  Klemens Zywicki.

D ziesiąte (zwyczajne) ogólne

Zebranie Akcyonaryuszów.
P ierw szej

węgiersko - galicyjskiej kolei żelazne}
o b ę d z ie  się dnia 14  czerw ca 1878  r.

> godzinie lOtej przed południem w sali niższo-austryackiej Izby 
handlowej w W l e d u f t a  (Stadt, W ipplingerstrasse 34.)

Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie z czynności roku 1877.
2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego względem spraw­

dzenia rachunków z roku 1877.
3) Sprawozdanie Rady zawiadowczej względem finan­

sowego położenia Towarzystwa i wnioski.
a) względem zmiany postanowień III. nadzwyczajne­

go i IX. zwyczajnego ogólnego zebrania, upowa­
żnienia Rady zawiadowczej do zaciągnienia poży­
czki pierwszeństwa II. emissyi w kwocie 3130200 
wal. austr. w srebrze i przeprowadzenia odpo­
wiednich zmian statutów.

b) względem wydania akcyonaryuszom w miejsce go­
tówki za kupony akcyjne przypadającej, prioryte­
tów II. emissyi po kursie odpowiednim wysokości 
niepokrytych ciężarów a to w celu statecznego u- 
porządkowania stosunków finansowych Towarzystwa.

4) Ustanowienie wartości marek prezencyj i kosztów po' 
dróży dla członków Rady zawiadowczej.

5) Wybór trzech członków Rady zawiadowczej.
6) Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia ra­

chunków z rokn 1878.
Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj a życzący

sobie wykonać służące im prawo głosowania zechcą w myśl §§ 40—42 sV
tutów złożyć swoje akeye najdalej do dnia 6go czerwca 1878' r. w biurze 
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu (Kolingasse 17) 
tub w biurze c, k . uprzyw. aust. Zakładu kredytowego dla handlu i prze'
myslu w Wiedniu. Akeye winny być złożone według konsygnacyi w d w ó c h

egzemplarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających. Blankiety kofl' 
sygnacyi bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej biurach.

Składający akeye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacy1 
wraz z kartą legitymacyjną na ogólne zebranie.

Złożone akeye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólneg0 
zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pe?' 
nomocnik złożyć legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpj 
sane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, -.Jpóźniej na dwa dfl1 
przed odbyciem ogólnego zebrania.

W ie d e ń , dnia 8 maja 1878.

Od rady zawiadowczej.
(Przedruk nie będzie płacony.)  Ć2705 1 — 37 .

t f  ,’Wn
'H o iu

L. 4200.

Z drukami W. Łosińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera. 1. 12,


